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Z a l e t y  t r z e b a  u m ie ć  w y k o r z y s t a ć
N ie  bez p ew n e  d ozy  słuszności 

tw ie rd zą  n iek tó rzy , że o rzeczach  
z ły ch  n ie  na leży zb y t w ie le  m ów ić  
T rzeb a  dlDać o ro zw ó j d ob rych  skłon- 
ńości, a starać się, b y  ju|k najiprędze 
u legały zapom nien iu  złe nałogi.

Obolk pedagogicznych wchodzą tu 
również w grę momenty prestiżowe. 
W yrzec się złydh przyzwyczajeń, 
przyznać rację komuś, który je  pięt 
mu je —  ciężko, O wpicie łatwiej za­
pomnieć o  nich, zacząć wdiawać się 
w czynności twórcze i pożyteczne, 
pokrywając przeszłość milczeniem.

Z tego punktu widzenia celowość 
opranej przeze minie metody krytyki 
w stosunku do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego może być kwestionowa­
na.

, Istnieje jednak inny ważny powód, 
dila którego publicyście nie wolno 
uchylać się od obowiązku krytyki. 
Powodem tym jest zaufanie czytelni­
ków ! Przemili czarne, zamykanie oczu 
na rzeczywistość, którą wszyscy w i­
dzą, dyskwalifikuje w oczadh czytel­
nik ów oezstr on noś ć i sumienność pu 
błicysty, wzbudza podejrzenie o oipur 
twmiftm-, o obawę „narażenia :ię

Udybyni nie miał odwagi na w y­
tykanie wad Obozowi Zjednoczenia 
Narodowego, nie m muł oby znaczenia 
i to dobre słowo, które chcę diziś na 
pisać pod adresem tej organizacji. 
Ghcę napisać nie dlatego, żeby u- 
,trzeć się od zarzutu złośliwej kry­
tyk.., ale żeby odpowiedzieć na pyta- 
init posUi wionę w ostatnim niedziel­
nym artykule: „Gdzie jiest ośrodek 
kiystalizacj

Przecież nie ja i nie „Kurjer W i- 
łensKi“ lubuje się w krytyce O. Z. N. 
Jeżeli przeprowadzamy tę krytykę 
czynimy ją w sposób jaik najbardziej 
życzliwy.

Tymczasem zaś przez cały czas
O. Z. N. jest głównym przedmiotem 
o wiele ostrzejszych napaści ze stro

całej prawie prasy pozauzonowej. 
Polska rozbrzmiewa od ok rzyków w 
rodzaju: „Zdać Ozon na FON i trzę 
sie się od złośliwych plotek i anegdot, 
które czasem bodaj są tyłlko po to 
roibione, aby prowokować sprostowa 
nia.

I  w łaśn ie  w  ten ro zga rd ia sz , w y  
zyw a jacyC h  ok rzyków  rzu ciłem  pyta 
n ie- „G d z ie  jest ośrodek  1. r v  stali,za- 

c j i? “ ”
Nie po to, aby przekonać, bo to 

m  Się wydaje niemal nieosiągalne, a 
t ab- pobudzić do zastanowienia,
trzeba  um ieć się w czuć vT a tm osferę , 
w k tó re j ż y ją  i rozumiują p r z e c iw m 
cy U siłu ję  to  zrobić. Spoglądam  na 
„O z o n “  od  strony n a jb a rd z ie j op lw a  
n e j i ob rzu can e j b łotem . N ic zego  nic 
kw estionu ję z tego, oo dokonano w  
celu  spostponow ania  idei z jed ­
noczen ia  w  in terpretac ji 0. Z. N. 
P ra gn ą  ty lk o  o trzym ać od  k ry ty ­
ków  i napastn ików  odpow  iedź 
na  ledimo pytan ie. G dzie w idzą  p rzy  sz 
łe  z jednoczen ie  narodu po za O zo ­
nem ? Jakiej partii życzą  uzyskania w  
Polsce b ezw zg lęd n e j więKSZości i w ła 

dzv?
Stawiam to pytanie nie wobec

partyjnilków z pod znaku starych par 
tyj, tylko wobec społeczeństwa, wo 
be: różnego typu dziennikarzy kltórzy 
mienią się niezależnymi.

Stawiam to pytanie z całą św:ado 
moscią, że jest ono pytaniem reto­
rycznym. Jedyna bowiem moż* wa od 
powiedź, to, że poza OZN, ża In ego 
ośrodka krystalizacji przyszłego zje 
dtnoc/enia narodu n:c ma.

Tworzenie czegoś nowego i dosko 
nalszego od O. Z N. może by i było 
możliwe, ale o tym przecież nikt nie 
myślał i nikt nie mówił dotąd.

Po za tym przecież nie można tu 
stwarzać jakiejś dwoistości. To coś 
nowego mogłoby powstać tylko jako 
dalszy ciąg obecnego Obozu. W  żad 
n' ”m wypadku —  jalko jakaś jego
konkurencja.

Ula dzieła zjednoczer a narodu po 
tezebna 'est zmiana metody pracy —

nie jest potrzebują zniuana firmy, ani 
tym bardziej —  zmiana załozeń pro­
gramowych.

Nauczyliśmy się na pamięć minu­
sów, bo to nam wbi ja do głowy oibrzy 
min większość prasy w Polsce. Zapo­
mnieliśmy o plusach, bo tego niestety 
własna propaganda Obozu nie umie 
w sposób właściwy podkreślić.

A plusy —  zalety Onoizu Zjedno­
czenia Narodowego są następujące:

1. Jest to jedyna w Polsce organi­
zacja polityczna —  wytyczająca sobie 
ściśle określone zadanie zjednoczenia 
w swych szeregach większości narodu 
i dająca pod to zjednoczenie doda te 
czrnie szeroki i dostosowany do pols­
kich warunków program polityczny, 
społeczny i  gospodarczy.

2. Jest to jedyna w Polsce organi­
zacja polityczna uwzględniająca w 
swym program.e praktyczne zdoby­
cze 20-letniej pracy przy budowie pań 
dwa i utrwalan iu niepodległości.

3. Jest to jedyna w Polsce organi­
zacja dostosowana do współczesnego

ustroju Polski określonego konstyitu 
cją. W  uchwaleniu jej nie brała 
udziału żadna partia spośród konku­
rujących dziś z OZN i żadna z tych 
pairltyj wśród swych członków nie po 
Siada pełnego zrozumienia dla obec 
nego ustroju państwa.

4 OZN, któremu się zarzuca ten­
dencje tota i lityczne i chęć utrzyma­
nia rządów monopartyjnych w Polsce, 
o ile będzie posiadał faktyczną więk­
szość w społeczeństwie, może zamk­
nąć w sobie i ograniczyć tylko do swe 
go wewnętrznego terenu rozgrywki 
grup społecznych i politycznych. Za 
pewnie w ten sposób nazewnątrz ist­
nienie jednolitej większości parlamen­
tarnej. 0  ile wewnątrz OZN stosunki 
byłyby dostatecznie zdemokratyzowa­
ne w ten sposób osiągnęłoby się wszy­
stkie dobre strony jakgdyby mono­
partii przy uniknięciu stron złych.

5. OZN jesit w tej chwili jedyną 
polityczną organizacją ludzr obozu 
Wielkiego Marszałka i organizacją 
polityczną, która ęieszy się poparciom

Marszałka Śm.głego Rydza
6. OZN jest organizacją, która, 

o (ile jest kierowana przez odpowied­
nich ludzi i jest zabarwiona mniej po 
litycznie, a bardziej społecznie i go­
spodarczo znajduje bardzo podatny 
grunt wśród ludności wiejskiej na­
szych ziem.

Punkt ostatni praktycznie rzecz 
biorąc jest najważniejszy, a jednocze­
śnie najmniej uświadamiany przez 
krytyków

Odgórne posunięcia Obozu o cha­
rakterze politycznym elektryzują i na 
sirajają negatywnie warstwy miejskie, 
na wsi szczęśliwie przechodzą bez 
większego echa. Natomiast działalność 
trafnie dobranych i spokojnie bez roz 
głosu pracujących działaczy OZN na 
prowincji, dobrze jest widziana przez 
ludność wiejską, ale nie ma żadnego 
wpływu na nastroje mieszczuchów. 
A są przecież do zanotowania sukce­
sy organizacyjne, społeczne i gospo­
darcze osiągane w woj. nowogródz­
kim przez posła Trzeciaka, podobne

sukcesy posła Trembinskiego na Po­
lesiu. Niepośledni talent organizacyj­
ny i umiejętność zjednywania sonie 
ludtzi przy wyborach wykazał rów­
nież poseł oszmiański Kieńć.

Wszyscy rzecz dziwna działacze 
prowincjonalni. Ludzie działający na 
terenach odległych od... kicrownicwa 
Z tej racji napewno posiadający w ale 
swobody w doiionze metod i współora 
cewników.

O. Z N jest w dalszym ciągu dzię 
ki bardzo ramowej deklaracji progra 
mowej, jak to niewątpl.svie potrzebne, 
ale puste naczynie Na każdym tere 
nie z osobna jest dobry lub zły zależ 
nie od tego czym, a raczej kim, go 
miejscowi kierownicy mpełnili.

Tę cechę Obozu należałoby cenić 
najwyżej, bo mogłaby ona przyczynić 
się do renesansu organizacji i do jej 
dalszego pomyślnego rozwoju, gd';by 
została z całą konsekwencją 1 umiejęt 
nością wyizvs«ana

Piotr Lemiesz 
m B H H a n s  ta

Nowe Wieitze ł w . Po- 
lóków w  Łotwie

DYNEBURG Pat. Odbył się tu 
pierwszy Walny Zjazd Związku .Pola­
ków w Łotwie, w którym wzięło u- 
dział 140 delegatów ze wszystkich 
oddziałów terenowych. Zjazd rozpo* 
częto nabożeństwem w kościele pa­
rafialnym. Podczas 3V ud 1 LiUiJfNlWiio 
wysłanie depesz hołdowniczych do 
Prezydenta K. Ulmanisa, ministra 
spraw społecznych Berzinsza, Pryma­
sa Polski kardynała Hlonda ■ Świato­
wego Związku Polaków z Zagranicy 
W wynmu wyborów .do władz cen­
tralnych Związku prezesem obrano 
wł. Ihnatowicza, zaś do zarządu cen­
tralnego weszli B. Leonowicz, B. Go- 
łubec, N. Liberys, A. Nikiforowicz, 
W. Olechnowicz, ks. B. Wierzbicki, 
W. Krasowski i E. Skangiel.

mokadea koncesja
W V 1 l e f  .it£~%W€W

Juptunaka  ż c | c f c i  z m s f in ą j  p o l ^ l ^ k i

LONDYN (Pat). W  stosunkach 
brytyjsko - japońskich rozpoczął się 
najhardziej krytyczny okres. Punki ii 
alnie o godz. 5 rano blokada japoń­
ska brytyjskiej koncesji w Tientsi- 
nie została rozpoczęta. Barykady, któ 
rc były wznoszone dokoła granicy 
koncesji w ciągu ostatnich kilku dni, 
zostały obsadzone przez japońsk;ch 
żołnierzy.

Lokalne władze japońskie poin-
w -.ł- - * - ńkóŚMt

Stnng przywiózł do Moskwy 
formułą kompromisową

M OSKW A (Pat). Jak donosi Agen 
cja Reutera z Moskwy, William 
Strang spędził dz eń wczorajszy na 
konferencji z ambasadorem W . Bryła 
nii, któremu zakomunikował instruk 
cje Lundynu w sprawie dalszych ro 
kowań. Następnie obaj dyplomaci 
przedyskutowali francuski trkst no­
ty, jaka ma być wręczona dziś Mole

towowi.
Ze źródeł nieoficjalnych korespon 

dent Reutera dowiaduje się, że Strang 
przywiózł formułę, uzgadniającą po 
stulały Sowietów z gwarancją całoś 
ci niezależności państw bałtyckich.

Dzienniki sowieckie powstrzyiinu 
ją się od wszelkich komentarzy w 
sprawie pobytu Stranga w Moskw-ie.

Burza nad Wilnem
W o r s z a  cr «fP r z e r n a n e  p o l c y c z e n j a  w.

W czora j w godzinach w ieczor­
nych nad Wilnem przeciągnęła bu­
rza, połączona z silnymi wyłado­
waniami atm osferycznym '. Od ude­
rzeń piorunów w kilku miejscach, 
m. in. przy ul. Olimpia 3, powstały 
pożary. Na szczęście szybko zo ­
stały one zlikw idow ane bądź przez 
pogotow ie straży pożarnej, bądź 
własnym] siłami dom owników.

Ulewa pozalewała place i sze­
reg ulic n iżej położonych , szcze­
góln ie na peryferiach miasta.

Skutkiem burzy przerwane zo ­
stały połączenia telefon iczne z War­
szawą W godzinach późniejszych 
połączenia zostały naprawione.

Burza wyrządziła rów n ież w iele 
strat na prow incji. Straty te nie są 
jeszcze dokładnie znane

formowały władze brytyjskie, że do 
ceniają ducha, w którym uczyniona 
została propozycja mieszanej komi­
sji, uważają one jednak, że propozy­
cja arbitrażu przyszła zbyt późno i 
że obecnie, ponieważ wszystko dla 
blokady zostało przygotowane, wła 
dze japońskie nie widzą możność 
zmiany ustalonego programu.

Gały ruch pomiędzy japońską kon 
cesją i chińska dzielnicą miasta z jed 
nej sirony a brytyjską i francuską 
koncesją z drugie j został obecnie spa 
raliżowany. Wszystkie osoby piesze 
oraz cały ruch kołowy poddawane 
są ścisłej kontroli i rewizji przez Ja 
pońezyków w ustalonych siedmiu 
punktach.

Powody blokady zostały ogłoszo 
ne w specjalnej proklamacji, którą 
opublikowały władze japuńsk.e. W  
proklamacji tej Japończycy skarżą 
się, że władze brytyjskie udzielają 
ochrony elementom antyjapońskim i 
komunistycznym, że podtrzymują 
chińską walutę i że pozwalają na 
używanie antyjapońskich książek do 
nauczania w szkołach.

Proklamacja japońska oświadcza, 
że zarządzenia blokady nie będą wy 
cofane, dopóki władze brytyjskie nie 
poddaelzą swej polityki całkowitej 
rew izji i nie zgodzą się wspoipraco 
wać z Japonią w dziale ustalenia no 
wego porządku w Azji Wschodniej 
oraz uznają nową sytuację w obec­
nych Chinach

Po stronie brytyjskiej koncesja 
dozorowana jest przez wojska brytyj 
skie. Ze strony brytyjskiej panuje 
zdecydowanie, aby wytrwać w ń) oka 
dzie aż do ostatniej chwili i  przeko 
nać Japończyków o bezcelowości sto

PRAG A (Pat). Społeczeństwo 
czeskie zaniepokojone jest mnożą­
cymi się ciągle wypadkami tajem­
niczych morderstw. W ciągu ostat­
n iego zaledw ie tygodnia organa 
śledcze tra fiły  na trzy  wypadki za­
bójstw  w sposób tajemniczy.

Na uwagę zasługuje fakt. że m i­
mo usilnego śledztwa, nie udało 
się dotychczas ująć ani jednego ze

sprawców czynu
M ORAW SKA OSTRAW A (Pat). 

W ciągu ub. dwu tygodn i spłonęły 
doszczętnie w Morawskiej Ostrawie 
1 ok o licy  4 synagogi żydowskie. 
Jako pierwsza uległa zniszczeniu 
na skutek dwukrotnego pożaru sy­
nagoga w Witkowicach. 6 bm. spło­
nęła synagoga w N ab izegu  nad 
Odrą. Wreszcie w nocy z 9 na 10

bm. została zniszczona pożarem  
okazała synagoga w Przyw ozie  
T e jże  samej nocy spłonęła dosz­
czętn ie synagoga żydowska w Gru- 
szow ie nad Odrą w pow frydec- 
kim. Z 4 tych żydowskich domów 
m odlitwy, które padły pastwą p ło­
mieni, pozosta ły tylko gruzy.

Doiychazas nie stw ierdzono w 
żadnym wypadku przyczyny pożaru.

sowania blokady. W ładze koncesji 
brytjjsk ie j zaopatrzyły się w odpo­
wiednie zapasy żywności i twierdzą, 
że posiadają je j dość na kilka tygod 
ni.

LO ND YN (Pat). Z Tsien-Tsinu do 
noszą, że na rzece Pei, pizylegajacej 
do koncesji bryyjskiej w Tsicn - I s  
nie władze japońskie zarządziły stan 
wyjąikowy. Wszelki ruch statków zo 
stał zakazany od godz. 6 rano. Ze 
względu na powyższe zarządzenie bry 
tyjski konsul w Tsien - Tsinie poło 
żył kategoryczny sprzeciw. W7 z Wiąz 
ku z uniemożliwieniem transDortu 
ceny artykułów poszły w górę.

utpowijdając na szereg interpela 
cyj parlamentarnych podsekretarz sta 
nu Forreign Office Buttler oświad 
czyi w Izbie Gmin, że rząd Jego Kró 
lewskiej Mości oczekuje raportu w 
sprawie blokady koncesji.

W  związku z powyższym agencja 
Reutera dowiaduje się, że londyńskie 
koła oficjalne liczą się z możliwością 
nowych antybrytyjskich wystąpień 
władz japońskich w' stosunku do icb 
koneesji.

TO KIO  (Pat). Agencja Domei do­
nosi, że japońskie ministerstwo spraw 
zagranicznych odrzuciło propozycje 
komisji mieszanej zwołanej celem 
rozwiązania kwestii istotnej winy 
Chińczyków, podejrzanych o zabój 
stwo Czeng Szing Kanga. Rzecznik 
ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oświadczył ponadto, że dla ostatecz 
nego uregulowania stosunków z wła 
dzami japońskimi wr Chinach i zorzą 
darni koncesji brytyjskich żądane są 
od Anglii specjalne gwTaraneje

Jak się dowiaduje agencja Reute 
ra z enuncjacji noczynionych w To 
kio tamtejszym przedstawicielom W . 
Brytanii, wynika, że rząd japoński 
uważa kwestię blokady za sprawę o 
charakterze lokalnym. Według ostat 
nich doniesień konsul St. Zjedno 
czonyeh otrzymał od swego rządu po 
lecenie ofiarov ania obu stronom swe 
go pośrednictwa dla załatwienia kon 
flrktu

W AS7\N G T0N , (Pat). Departa­
ment Stanu ś'edzi z uwagą przygoto­
wania japońskie do blokady koncesji 
brytYiskiei w Tsien-Tsinie, bowiem w 
obu tvch koncesjach amerykanie po­
siadają swe żywotne interesy.
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Pułkownik 
wydaje przepusmę 

prezydentowi..
Wczoraj pisaliśmy o tym, że 

.prezydent" Hacha może podróżować 
po własnym kraju —  Czechach i Mo- 
rawacn jedynie za przepustką, wyda­
ną przez władze niemieckie. Pisma 
obce zamiefszezają reprodukcję tej 
przepustki, która w tłumaczeniu brzmi:

.Drezno, dn. 18 marca 1939 r. 
Dowództwo Trzeciej Armii.

LEGITYMACJA.
Okaziciel niniejszego p. prezydent 

Protektoratu Czech i Moraw 
dr Emil Hacha 

upoważniony jest do swobodnego 
poruszania się na terytorjum Protek­
toratu w towarzystwie ludzi, których 
sobie sam dobierze.

Wszystkie władze wojskowe i cy­
wilne mają mu udzielić pomocy i och­
rony.

Z rozkazu Naczelnego dowódcy 
III Armji w zastępstwie dowódcy 
szefa sztabu

Schniewmd, 
p. pułkownik sztaou generalnego".

Polacy odznaczeni
przy  ratowaniu załogi łjozs 

„Squalus"

NOW Y JORK (Pat). Dwaj P o ­
lacy, Marcin Sibicki i Jan Micha­
łowski, k tórzy  zaszczytnie w yróż­
nili się przy ratowaniu za łog i ło ­
dzi podwodnej „Sąualus", w ym ie­
nieni zostali „summa cum laude" 
w rozkaz;e dziennym admiralicji 
Stanów Zjednoczonych.

Posiedzenie Wydziału 
Wojewódzkiego

12 b.m. w Urzędzie Woiewodzkim 
pod przewodnictwem p. Wicewojewo 
dy J. Rakowskiego odbyło się posie 
dzen.e Wileńskiego Wydziału Woje 
wódzk ego. -

Na posiedzeniu tym zostały roz­
patrzone: uchwały finansowe Rady
M ejskiej w Wilnie z dnia 11 maja 
b. r. oraz z dnia 9 czerwca r. b.̂ . 
odwoławia gminy m. Wilejki od de 
cyzji Wilejskjego Wydziału Powiato­
wego w sprawie budżetu uchwalone­
go na rok 1939/49 i w spaawoch 
idmimstracyjno - gospodarczych, od­
wołanie Zarząau Miejskiego w Wil­
nie od decyzji Święciańskiego Wy­
działu Powiatowego w sprawie czę­
ściowego umorzenia kosztów leczenia 
przypadających od gminy wiejskiej 
Podbrodzie, dwa odwołania od doko- 
narego przez gminę m. Wilna wy 
miaru podatku od widowisk. Zatwier­
dzono dwa budżety dodatkowe gmi­
ny m Wilna na t o k  1939/40 na 
ogólną sumę 1.876.404 zł. Ponadto 
Wydział Wyjewódzki przedyskutował 
i uchwalił projekty rozporządzeń po­
rządkowych Wojewody* 1) o we­
wnętrznym oświetleniu domów i 2)
0 czasie zamykania Dram w m. W il­
nie. W myśi tego ostatniego rozpo­
rządzenia, które ma obowiązywać po 
uptywie 14 dni od jego ogłoszenia, 
bramy domów winny być zamykane 
w oKiesie letn m (cd 1 maja do
1 październiku) o godz. 23-ej, w okre­
sie zaś zimowym (od 1 października 
do 1 maja) o godz. 22-ej min. 30.

i i

i f

W .Słowie" niejaki Kes specjali­
zuje się w wypisywan.u rewelacy; o 
zakulisach wileńskiego „Ozonu". Do­
tychczas przypuszczałem, że jest w 
nich choć 50 proc. prawdy. Dop.ero 
wplątanie mnie w jedną z opisanych 
tam machinacji otworzyło mi oczy na 
całkowitą bezpodstawność w.adomoś- 
ci p. Kesa. Okazuje się, ze on pisze 
głównie po to, aby prowokować spro­
stowania w rodzaju ostatniego ze 
sprostowań miejscowego O. Z. N.

F. Z.

miesięcy na mięjsce i? su 
stanęło miasto fabryczkie

P. Prezydent na poświęceniu Zakładów w  Stalowej Woli
STALOW A W OLA Pat. Stalowa 

Wola chluba centralnego okręgu prze­
mysłowego, obchodziła podniosłą uro­
czystość poświęcenia wielkich zakła­
dów południowych w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, człon­
ków rządu, przedstawicieli wojska 
i społeczeństwa.

Zakłady południowe stanowią wy­
raz ostatecznych zdobyczy w dzie­
dzinie techniki i mcgą być wzorem 
nowoczesnej konstrukcji lego typu. 
Zakłady te zbudowane w rekordowym 
tempie i prawie w całości z krajo­
wych materiałów, i wyłącznie rękami 
polskiego, inżyniera i robotnika, do­
koła zakładuw powstaje należycie 
zaprojektowane miasto „Stalowa 
Wola".

Po uroczystym nabożeństwie 2-gi 
w.re-ministrer spraw wojskowych gen. 
Litwinowicz, zwracając się do p, Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, wygłosił 
przemówienie, w którym m. in. po­
wiedział

„Dnia 20 marca 1937 roku w le- 
sie. w miejscu, w którym się obecme 

•- uajdujemy, ścięto pierwszą sosnę i 
rozpoczęto przygotowania do zabudo­
wy terenu. Od tego czasu do dnia 
dzis.ejszego, upłynęło 26 miesięcy 
i 26 ani.

Na miejscu lasn stoją potężne za­
kłady, dymią kominy, ńucza młoty, 
warczą maszyny, pracuje kilka tysię­
cy obywateli Rzeczypospolitej nad 
podniesieniem jej obronności i nieza­
leżności gospodarczej—powstaje no­
wożytne miasto.

W  czasie zwiedzania Zakładów Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej zatrzymał 
się w jednej z klas fabrycznego gimna 
i    r—  --------*----- ;—  -------

jum mechanicznego, gdzie był obee 
ny na lekcji matematyki- Zadanie z 
uzcniarni klasy przeprowadził osabi 
śaie w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej p. minister W R i 
OP prof. Wojciech Świętosławski.

Pan Prezyitenit ewiedizlł również 
lokat przygotowany dla przyszłego 
liceum mechanicznego Zakładów, któ 
re uruchomione będzie we wrześniu 
r. b.

O godu. 13.15 Pan Prezydent Rze 
czypospolitej zaszczycił swą obecnoś 
cią w towarzystwie małżonki i człon 
ków rządu besiadę robotrr zą.

Gdy ucichły owacje 
PAN PREZYD ENT W YGŁOSIŁ 

PRZEM ÓW IENIE 
do robotników, w którym w serdeca 
ml cli słowach podziękował za pełne 
uczuć paIriotyozJiycli słowa przedsta 
wiciela robotnikow Zakładów Potud 
niowych, za okazane zrozumiemt za 
dar pracy w zakładach 1 gotowość pc 
święcenia dla tej pracy wszystk.ch 
sił.

Ideałem każdej pracy w  wielkiej 
ozy małej wytwórni, podkreślił Pan 
Prezydent, jest pełna harmonia, tak, 
aby wspólnie stanowić jednolity or 
ganizm

W y macie tutaj specjalne waran 
ki, macie pracodawcę, który bezpo 
średnio was łączy z pracą dla Narodu 
i Państwa, pracodawcę, który repre 
zentuje najwyższy czynnik naszych 
sił zbrojnych. Tworzycie wraz z tym 
pracodawcą ten zharmonizowany or­
ganizm, w  którym nić ma i nie bę­
dzie miejsca na rozbieżności. Macic 
tu bowiem wyraźne zadanie.

PsychGza strachu 
przed człMKami Gestapo w  Pradze

PRAGA (Pat). „Praski L ist“ do­
nosi,. że nieznany osobnik,' przed­
stawiający się za członka Gestapo 
dokonał w osiatnicn dniach 
Praaze kilku oszustw na sumę 56 
iys. norom

Osobnik ów  przybył do dwóch 
w łaścicieli dom ów na przedmieściu

Pragi, przedstaw ił s!ę za członka 
Gestapo i orzekł, że  ma polecenie 
skonfiskowania -pieniędzy i k le j­
notów.

Przestraszeni w iascicieie w y­
dali rzeKomemu członkow i Gestapo 
wszystkie swe kosztowności i g o ­
tówkę.

wojewódzkiego komi­
tetu f . 0. h.

W dniu 14 bm. o godz. 18-ej w 
sali konferencyjnej Llrzędu Wojewódz­
kiego odbyło się posiedzenie kon­
stytucyjne Wydziału Wykonawczego 
Obywatelskiego Wojewódzkiego Ko­
mitetu Funduszu Obrony Naronuwej 
w Wilnie. Zebranie zagaił p. woje­
woda flrtur Maruszewski, który do 
podkreśleniu ważności zaaań dozbro­
jenia armii i akcji na ten cel wezwał 
zebranych do uczczenia zmarłego 
członka Komitetu ś. p. Jana Tyszk.e- 
wicza. Hasiępnie p. wojewoda zazna­
czył, że chętnie będzie przez niego 
widziane -wykorzystar ,e prawa koop- 
tacji członkow Wydziału Wykonaw­
czego i Sekcji Komitetu.

Po zagajeniu d  wojewoda prze­
kazał przewodnictwo sen. dr. Euge­
niuszowi Dobaczewskiemu.

W dalszym ciągu posiedzenia 
Wydział Wykonawczy wysłuchał re­
feratu informacyjnego o dotychcza­
sowej działalności organów F. O. N. 
na terenie województwa oraz refera­
tu o wytycznycn organizacji i dzia­
łalności kormtetu F. O. N. na tle o- 
bowiązującej obecnie instrukcji.

Z kolei Wydziel Wykonawczy u- 
chwalil p o w o ła n ie  do życia Miejskie­
go Konrtetu F. O. N. w  Wilnie p ro ­
sząc p. D re zyd e n ta  m. Wilna dr. 
Wik^oro Malewskiego o ż b r g a m z o w a -  
nie tego komitetu.

Wydział W ykonawczy wyłonił z 
siebie prezydium na czele którego 
stanał płk. dyol. Zygmunt Bohusz- 
-Szyszko oiaz dwie sekcje sekcję 
zbiórki z dyr. ini. Wacławem Głaz­
kiem i sekcję propagandy z sen/dr. 
Eugeniuszem Dobaczewskim jako 
przawodn lezącymi.

Po zakończeniu zebiama Wydzia­
łu wykonawczego odbyło się posie­
dzenie prezydium Komitetu W oje­
wódzkiego pod przewodnictwem sen 
Dobaczewskiago, na którym omó­
wiono pilne sprawy bieżące.

i ł ć ż  ofiarą na F. C. N.

.Litewskie 
T-w n  Gospodarcze"
Wczotaj został złożony wileńskim 

władzom administracyjnym pro ekt 
statutu nowego litewskiego towarzy­
stwa p. n. „Litewskie T-wo Gospo­
darcze".

Statut podpisa*y następujące oso­
by: pp. Michał Czyuir, M. Krażulis, 
Gobys, J. Seehas, M Małdżunas, 
fl. Bielinis, Czaglis, W. Narbutt, 
fl. Krutulis, J. Szymukonis, J. Jan­
kowski, J. Pekorius, Z. Papimgis, 
R. Pleskaczewski, L. Palewicz, L. 
Markunas.

F, Niewiarowica 
w Winie

Dc Wilna przybył litewski pisarz 
F. Niewiaiowicz. który po zwiedzeniu 
miasta uaaje się do Warszawy, gdzie 
w dmu 15 b. rr więczona mu bę 
dz’e nagroda PcN-Ciubu za tłuma­
czenie dzieł polskich na język li­
tewski.

mmamaammmmmm

Słowa, które wypowiedział wasz 
przedstawiciel z takim zrozumieniem 
tej waszej roli, dają mi nie tylko na 
dzieję, ale i j>ewność, że nie pozostaną 
w teorii i zamierzeniach, ale staną się 
rzeczy wistością. Dtedsiaj właśne ks. 
biskup przemyski pośw ięci wasz 
sztandar. Ucieszyło mnie to nad/wy 
czajnie, że jest to wspólny sztandar 
całej załogi od naczelnego dyrektora 
az do najniższego pracownika fizycz 
nego. Taklie sztandary całej załogi 
■stnieją już w Chorzowie i w Mości 
cacb, gdzie panuje tak vv elka haram 
nia i szczególne oddanie robotników 
dla warsztatu pracy i gdzie pracuje 
się nie tylko dla obowiązku, ale z uczu 
ciem i sercem. Niic w-ięc dziwnego |e 
zawiesiłem na obu sztandarach tych 
załóg Złote Krzyże Zasługi.

Z chvdą, kiedy sprawci/i uię i ,peł 
ni to, co mówił wasz przedstawiciel 
— to może jeszcze ja, jako prezydent, 
będę miał tę wielitą przyjemność za 
y.iesić na waszym sztandarze Złoty 
Krzyż Zasirgi.

Niech żyją pracownicy fiizyczmi i rze 
mieślntcy, nliech żyje ta najszeisza 
rzesza Stalowej Woli, mech pracuje 
dla dobra naszego narodu i niecn przy 
czyni się do rozwoju i dobrobytu kra 
jo.

Podczas śniadana P Prezydent 
przemówił po raz d,ri •*:.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
stwied/ił, że mamy w Polsce niezwyk 
le duży procent zdolnych ludzi i wska 
zał na szc/egO’ ią dokładność sumień 
ność i precyzje pracy polskiego inży 
niera i joolskiego robotnika. To napa 
wa wielkim optymizmem. Gdyby nie 
ta niespożyta energia psychiczna i za 
pał do pracy, Jo me (zdobyliśmy się 
na tak wielkie osiągnięcia, których wy 
lazem jest Stalowa Woal. Coraz sz.er 
sze rzesze biorą udział w dorobku go 
spodao-czym Polski. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wyraził głębokie 
przekonanie, że w tę pracę wciągnię 
te bęaą miliony obywateli polskich, a 
przede wszystkim dalsze miliony ludu 
wiejskiego, który obok wojska jest po 
temcjainie drugim wielkim rezerwua 
rem najzdrowszych dynamicznych sił 
narodu

Specjalny ustęp swego przemowie 
nia Pain Prezydent poświęcił p. w :ce 
premierowi inż Kwiatkowskiemu, in 
ko temu. którego tak szerokie i tak 
śvt ofine koncepcje pracy mogą być 
stawiane za wzór powszechnie.

W  zakończeniu Pan Prezydent Rze 
ozypOisjioJitej wzniósł toast na pomyśl 
nosć i lak najwspanialszy rozwój wiel 
kiej wył w Urn w Stniowcj W T i w rę 
ce IJ wiceministra spraw wojskowych 
gen. Litwinowi cza, gen. Maciejowskie 
?o i naozelnega dyrektora Zakładów 
Południowych inż. SiecRanowskiego.

Po śniadaniu Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej, zegnany serdecznie przez

Radę Nadzorczą i dyrekcję huty 
wsiadł wraz z małżonką, członkami 
rządu i otoczeniem do pociągu spe' ja] 
negc i o godz. 16 odjechał do Warsza 
wy

W ARSZAW A (Pat). O godz. 21 
powróed do Warszawy z objazdu 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie małżonki, wicepremiera 
KwptiLkows/kiego, ministra Świętosław 
skego, wiceministra gen. Litwinowi 
cza, członków Domu Cywilnego i 
Wojskowego Pana Prezydenta, wyż 
szych urzędnków i wyższych wojsko 
wych.

O S T M M  P H I ! ! !
Już we wtorek 

20 czerwca

rozpoczyna się 
c i ą g n i e n i e
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Śpiesz, kup los
w szczęśiiwej kolekturze

SZCZ1
W  I

gdzie padł

W I L N O
W ielka 44 Mickiewicza 10

i inne wielkie wygrane

Delegacja żydowska 
u para Preniera

W ARSZAW A (Pat). Pan Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął w dmu 14 bm. dele 
gację żydowską w osobach: posłów 
Sommiersteina, Gnzberga, dr Sońwarc 
Darta ,oraz sen. Rubnsztcjna.

N o w inki radiowe

Niepozorna, ale cardzo 
doniosła reforma

Maio kto wie o tym, co najbar­
dziej utrudn a radicfomzację kraju. 
Zdawało by się ns pierwszy rzut oka, 
że drożyzna aparatów lampowych. 
Okazuje się jednak, że nie tylko ce­
na „skrzynKi, która śpiewa i mowi", 
S? inne, bardziej ukryte hamulce

Wymiana zużytych akumulatorów 
oraz anody kosztuje 100 zł rocznie, 
nawet tam gdzie aparat nic nie kosz­
tuje, a opłaty wynoszą symboliczną 
złotówkę. Kto to pokrywę, kto za 
to płaci? Tam, gdzie wieś jest biea- 
na, wydatek ter. ponosi nauczyciel 
z własnej kuszeni.

Społeczny komitet radiotonizacji 
kraju wszczął domosłą akcję na rzecz 
ooniżenia cen na akumulatory i ano­
dy. Szesnaście firm zgodziło się na 
te obniżki. Wynoszą cne od 22J/0 
do 70"/o dzięki temu, zamiast 100 zł 
rocznie szkoły będą płaciły znacznie 
mnie .

Jak potrzebną była ta cała akc a, 
świadczy chociażby fakt następujący. 
Do szkół bardziej odległych od koś­
cioła schodzą się nieraz mieszkańcy 
na nabożeństwo przed głośnikiem. 
Otóż po nabożeństwie odbywa się 
nieraz zbiórka... „na radja 1

Zbiórka ta pokrywa kuszty ako- 
mul., ale uszczupla finanse kościelne, 
dzięki czemu staje się nieraz przy­
czyną wielu nieporozumień. Z wielu 
teoy względów obniżka produktów- 
elektrycznych, przy słaoej leszcze 
elektryfikacji kraju byłaby pożądana.

Miejmy nadzieję, że akcja zniżko­
wa będzie nadal prowadzona. Leży 
to w interesie zarówno kultury wsi, 
jak i samego przemysłu elektrotech­
nicznego.

Naitańsza wytwórn i!  
siatek ogrocŁenlowyJh
„ b i A T f t C D R U T "
Lwów. Zamarstynowska 1. 33

l̂any niemieckiej roboty dywersyjnej
Prowadzona przez dyktatury 

wojna „now oczesna", pelegająca na 
Imrygach, propagandzie i gierkach 
psychologicznych bynajmniej nie 
słabnie ubecnie „IK C “ przynosi w 
artykule wstępnym następujące no­
we rewelacje

„W  B en in ie sąuzą, iż Polskę 
należy osaczyć i zastraszyć przez 
opanowanie państw bałkańskich i 
bałtyckich. Akcja  została już roz­
poczęta. W tym celu :

1) rzucono 5 m ilionów  pengó 
na w ybory  w ęgiersk ie (agenci nie­
m ieccy wykupywali pengó przed 
wyboram i na kilku giełdach, p ie­
niądz w ęgiersk i zw yżkow ał w ów ­
czas w sposób zupełnie nieoczeki- 
wany).

Berlin postanowił opanować 
W ęgry całkow icie.

2) Wysiano ponad 2J0 agentów  
do Rumunii dla opanowania od we­
wnątrz rumuńskiego życia  gospo­
darczego i politycznego, W Buka­
reszcie bawi 10 m isyj gospodar­
czych. Ponad 100 funkcjonariuszy, 
występujących w charakterze eks­
pertów  gospedarczyrh  i rzeczo­
znawców  dyplomatycznych, ponad 
100 propagandzistów 1 nrasowc^w 
gości poselstwo n iem ieckie w Bu­
kareszcie.

3) Zaofiarowano nomoc gospo­
darczą Jugosławii, ale rów nocześ­
nie Ausswartiges Amt polecił kon­
sulowi generalnemu w Zagrzebiu, 
aby starał się nie dopuścić do po­
rozumienia chorwacko sernskiego. 
N iem cy nie przestają stosować 
sw oje j wypróbowanej metody do­
środkow ego 1 odśrodkow ego dzia­

łania.
4 ) Pew ien deputowany francuski 

miał otrzym ać 5 m iljonów  franków 
na wydawanie dziennika, m ającego 
tłumaczyć opin ii francuskiej, że 
„nie warto bić się c niem iecki 
Gdańsk".

5) Agenci niemieccy, działa jąc} 
w Anglii, mają tłumaczyć opin ii 
angielsk iej to samo Instrukcja u- 
dzielona fm brzmi: przypisywa." 
Polsce skrajnie ekstrem istyczne re­
w indykacje terytorja ine w obec 
Niem iec, podkreślać w zrost nastro­
jów  wojennych w Poisce po za­
warciu układu z Anglią.

6) M in istrow ie niem ieccy w kra­
jach bałtyckich m ają wzrhóc a- 
ktywność, by po zawarciu paktów 
o n ieagresji, kraje te zostały opa-
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Co się dzie i w Czechach?
Przebieg zdarzeń na terenie Czech 

jest czytelnikom —  w zasaaniczych 
zarysach —  znany z depesz.

Zaczęło się od zabójstwa niemiec­
kiego żandarma niejakiego Kmessla 
w miasteczku czeskim —  KJadno.

Kto zamordował dotąd napewno 
niewiadomo. Prasa czeska wypowiada 
przekonanie, ze zamach jest odosob­
nionym czynem jakiegoś szaleńca 
Ze strony niemieckiej wysuwa się 
raczej sugestię spisku na szeroką 
skalę. Tak przyna,mniej rozumieć 
należy represyjne zarządzenia Pro­
tektora Neuiathu. Obok bowiem za­
rządzeń ścisie odwetowych, Protektor 
Neurath wystosował do ludności 
Kładna kompletne ultimatum. Zo­
stało tam pow.edziane, że o ile do 
10 czerwca do godz. 20 ej zabójca 
me pędzie wykryty, na ludność czeską 
spadną nowe represje wyjątkowe. 
TaKie postawienie sprawy oznacza, 
że Niemcy przyjmują istnienie 
rozgałęzionego spisku.

Ostatecznie, pomimo iż sprawcy 
wykryci nie zostali, Protektor Neurath 
odwołał swoje ultimatum. Motywując 
odwołanie represji Neurath zaznaczył, 
że skłoniła go do tego lojalna po­
stawa ludności oraz ustalenie osoby 
podejrzanej o zabójstwo. Podkre­
ślam y—  podejrzanej. Wyniki śledztwa 
nie są bowiem zupełnie pewne. Po­
dejrzenie padło na niejakiego Józefa 
Cecaka. Podobno Cecak jest znanym 
awanturnikiem i nożownikiem, któiy 
ma bogatą przeszłość kryminalną.

Wskazanie jako podejrzanego zna­
nego awanturnika i złoczyńcy skło­
niło Niemców do odwołania represji. 
Takie są powody oficjalne. Zdaje się 
nam, że przyczyny prawdziwe są innej 
natury.

Represje n.emieckie wywołały 
w Czechach żywe oburzenie i bierny 
opór ludności. Oczywiście, nie wszy­
stkie szczegóły wydarzeń są nam 
znane. Gestapo pilnuje aby wiado­
mości dla Niemiec niepomyślne nie

przenikały zagranicę. Ostatnio zabro­
niono nawet korespondentom pism 
zagranicznych nadawania materiałów 
informacyjnych swoim redakcjom 
Mimo to, z tych wieści, które przez 
mur izolacyjny przenikają widać, że 
naród czeski jest doprowadzony do 
rozpaczy. Ostatnio, pomimo ostrych 
represji, zaczęły się mnożyć akty 
sabotażu i starcia pomiędzy Czechami 
i Niemcami. Ostatnio Niemcy uznali 
za stosowne złagodzić nieco retorsje. 
Widocznie doszli do wniosku, że 
w obecnej napiętej sytuacji między­
narodowej nie jest wskazane prowo­
kowanie w Czechach nowych aktów 
rozpaczy.

Na tle ostatnich wydarzeń nastą­
piła ciekawa wymiana zdań między 
Niemcami i Czechami.

Zastępca Neuratha —  Frank wy­
głosił przemówienie ostro piętnujące 
Czechów.

Odpowiedziano mu ze strony 
Czeskiej na szpaltach dziennika „Na- 
rodni Listy*. Naturalnie pismo czeskie 
przechodzące przez niemiecką cen­
zurę me mogło pisać szczerze. Po­
mimo to wystąpienie znamienne 
i ciekawe.

Podkreślono tam zupełną niepew­
ność sytuacji Czechów. Prawa języ­
kowe dotąd nie są zagwarantowane, 
a kompetencje władz autonomicznych 
nie są ściśle określone. Język czeski 
jest systematycznie rugowany i zastę­
powany przez niemiecki. Władze nie­
mieckie ingf rują bez ceremonii we 
wszystkie dziedziny życia. Na tym tle 
rodzi się rozgoryczenie, doprowadza­
jące do odruchów rozpaczy.

Dziennik czeski zakończył apelem 
o ścisłe i definitywne zagwarantowa­
nie praw narodowych Czechów. Po­
wołano się przy tym na przykład 
Albanów.

Fakt, że Czesi zazdroszczą dziś 
swobód podbitym przez Włochów 
Aibańczykom rzuca bardzo ciekawe

światło na stosunki panujące w pro­
tektoracie.

Żywe echa jakie zajścia czeskie 
wywołały zagianicą me są na rękę 
niemieckiej dyplomacji. Należy się 
więc spodziewać złagodzenia kursu. 
Będzie to pauza, ale napewno nie 
zakończenie walki. Konflikt czesko- 
niemiecki musi się pogłębiać i za­
ostrzać. Taka jest logika sytuacji. 
Jeśli tak można powiedzieć, dno 
konfliktu jest jeszcze dalekie. f\le 
zbliżanie się do „dna* musi powo­
dować zaostrzenie walki.

Okupacja Czech była tylko roz- 
trzygnięciem prowizorycznym. Cele 
daisze są wiadome. Wyłuszczył je 
Alfred Rosenberg w swojej książce 
„Der Mythus des XX Jahrhunderts'' 
Chodzi nie tylko o zdobycie Państwa 
Czeskiego, ale też o zniszczenie na­
rodu Czesk.ego. Do celu tego Niemcy 
dążyć nie przestaną,

Jeśli wierzyć korespondentom 
warszawskiej prasy sensacyjnej, gen. 
Mantz opracował dwa plany germa­
nizacji Czech

Oba plany przewidują przejście 
ziemi czeskiej w ręce chłopów nie­
mieckich i wywiezienie wszystkich 
narodowo uświadomior.ych elemen­
tów czeskich na roboty w gtąb Nie­
miec. Dzieci czeskie mają pozostać 
na miejscu i oddane być do zakła­
du niem ieckiego, które je  wynaro­
dow i. Plan ten nosi tytuł „oczyszcze­
nie niem ieckiej przestrzeni życ io ­
w ej*, a celem jego jest aby „pług 
chłopa niem ieckiego ob jął ziem ie 
czeskie w bezsporne władanie*.

W r. 1940 połowa wszystkich 
szkół ma przejść w ręce niemiec­
kie, a w r. 1942 N iem cy obejmą 
całe szKolnictwo Protektoratu. Byłby 
to równocześnie rok ukończenia pierw­
szego etapu akcji germanizacyjnej.

Te ostatnie wiadomości notujemy 
z obowiązku dziennikarskiego, zazna­
czając, że winny być traktowane 
z ostrożnością. X

Czy Japonia i Hiszpania przyłączą się 
do sojuszu wojennego „osi"

Er.tuzjazm prćsy wioshiej z  powoou przyjazdu gen. Franco do Rzymu. —  Obostrzenie 
stosunków wiosko-ai.gielskich. —  Tarcia w  łunie partii f . szystowskiej. —  Czy hr. Ciano 

poda się do dym isji. —  „Zagrożona pozycja Angl.I w  A z ji"  i współpraca angielskc-frćncuska

RZYM. (Obsł. sp.j Podana przez 
agencję „Steiam " wiadomość o za­
mierzonej wizyeie generała Franco w 
Rzymie, wywołała na łamach prasy 
rłoskiej istną falę entuzjazmu, nie 

pozbawionego naturalnie podkreślań 
politycznych.

„Gazeta di Ponolo" pisze, że za­
powiedziana wizyta generała Franco 
ostatecznie rozwieje wszelkie iluzje 
niektórych polityków zagraniczn.. łu­
dzących się nadzieją, że da się Hisz 
pumę narodową oddzielić od osi 
Kjym —  Berlin. Generał Franco, kon 
kiuduje dziennik wioski, przy pomo­
ry dwóch mężów stanu w Europie, 
całkowicie zniszczył wpływy kontin- 
ternu w basenie Morza Śródziemnego 
ł wyzwolił narody śródziemnomor­
skie od widma niebezpieczeństwa ko­
munistycznego.

W  takim samym tonie utrzymane

są relacje innych pism włoskicn. Usi­
łują one wywołać przekonanie, że 
Hiszpania, demonstrująca swoje syin 
patie dla „osi“ , przystąpi wkrótce do 
sojuszu wojennego Rzym —  Berlin,

LONDYN. (Obsł, sp.j P-asa angiel 
ska notuje dalsze obostrzenie się sto 
unków włosko-augielskieh. Jak douo 
si „United Press Mussalint odbył 
w tych uniach konferencję z angiel- 
kim posłem w Rzymie i dal mu do 
zrozumienia, że W łochy nie zgodzą 
się na żadne konierencje, jeżeli An­
glia nie pójdzie z góry na znaczne 
ustępstwa w stosuku do Włoch i je j 
niemieckiego partnera. Ponieważ jed 
nak przy obecnym stanie rzeczy, An­
glia, jak to można było wywniosko­
wać t  ostatnich przemówień lorda H 
Iifaxa i Chamberlaina, ani myśli o 
tym, by wrócić na zwodne ścieżki po

P. Marszałek Śm igły  -  Rydz dekoruje generałów i oficerów 
polskich orderami Legii Honorowe!

Monnent symbolicznego pasowania przez Pana Marszałka generałów i ofi­
cerów polskich nfc kawalerów Legii Honorowej.

lityki monachijskiej, przeto Mussołi 
ni idzie na wyraźne zaostrzenie stosun 
ków z W  Brytanią, co prawdopodoh 
nie, zgodnie z przewidywaniami pra 
sy angielskiej, znajdze swój ostatecz 
ny wyraz w jednostronnym wypowie 
dzeniu ukłalu dżentelmeńskiego.

Według doniesień innych korespon 
dentów rzymskich pism angielskich 
Mussolini w najbliżzym czasie całą 
swoją uwagę poświęci zagadnieniom 
polityki wewnętrznej. Ostatnio bo­
wiem w łonie partii faszystowskiej 
powstały poważne tarcia, które Mus­
solini pragnie zlikwidować. Podobne 
istnieje silna opozycja przeciwko mi 
nistrowi spraw zagranicznych Cfano. 
Po Rzymie kursuje skrzydlata pogło 
ska o bliskiej dymisji zięcia włoskie­
go dyktatora.

BERLIN . (Obsł. sn.) Niemieckie 
agencje donoszą z nietajoną radością
0 wznoście naprężenia na Dalekim 
Wschodzie. Gazety niemieckie dono­
szą, że blokada koncesyj francuskiej
1 angielskiej w milionowym Tian Tsl 
nie. stawia na kartę pozycję Anglii 
w Azji. Biuro niemieckie donosi o 
rzekomych rozruchach w Indiach itd. 
W  omówieniu wy padków na Dalekim 
Wschodzie, niemieckie źródła infor­
macyjne lansują sugestie, że Japonia, 
korzystając z naprężeiiiy politycznego 
w Europie i pomocy „os i", nic pój­
dzie na żaden k. mpromis I przy stąpi 
do sojuszu wojennego Rzym —  Ber­
lin

Zbyt pochopnie, panowie z W/l- 
helmstrasse!

Nadzwyczajnej 
jak pieni

się to mydło!

Obfita piana jest naj­
wymowniejszym dowo­
dem wariesei mydła 
Jeleń Schicht. Z łatwoś- 
ćiq usuwa brud z bie­
lizny, która dzięki ła­
godności piany prze­

trwa d łjg ie  lata.

u granic Słowacji
Mimo oficjalnego demen.i D. N. B. prasa francuska donosi 
o włączeniu S łuw arji do Niemiec. —  PoScig za samolotami

słowackimi.

LONDYN. (Obsł. sp.) Dzienniki 
londyńskie przyuoszą rewelacyjne 
wiadomości aotyczące Słowacji. 1*0- 
woiując się na nomesienie agencji 
„United Press** dzienniki londyńskie 
twierdzą, że ostatnio na gramey Sło­
wacji odby wa się koncentracja wojsk 
niemieckich, które w najbliższych 
dniach mają o* upować Słowację.

BERLIN . (Obsł. sp.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne ogłosiło oświad­
czenie, utrzymane w gwałtownym to­
nie i zaprzeczające informacjom pra 
sy angielskiej i zamiarze Hitlera oku 
powania Słowacji. Niemieckie Biuro 
Informacyjne, pieniąc się ze złości, 
twierdzi, że prasa angielska podjęła 
nową kampanię przeciwko Niemcom 
>. rozpowszechnia nastroje wojenne i 
flittyniemieckie.

PARYŻ. (Obsł. sp.) Dem en t i Nie­
mieckiego Biura Informacyjniego nie 
budzi zaufania. Wiadomość, otrzyma 
ne w Paryżu potwlerazt ją informacje 
prasy angielskiej o koncentracji

wojsk niemieckich na granicy Słuv\a 
cji. jak  donoszą specjalni wysłanni­
cy pism francuskich z BratisŁawy, 
wśród Słowaków panuje wielkie przy­
gnębienie. Po Bratisławie krążą upór 
ezywe pogłoski, że w dniach najbiiż 
szych Hitler ogłosi Słowację nowytu 
protektoratem, na wTzór Czech

LONDYN. (Obsł- sp.) Dziennik an 
gieiski „Daily Herald" zamieszcza 
w iadomość o przygotowanej przez Hit 
lera nowej agresji pt. „H itler szykuje 
się do nowel bitwy“ .

W  uzupełnieniu wczorajszej wia­
domości o ucieczce trzech samolotów 
z terenu Słowacji, donosi agencja 
„United Press" następujące szczegó­
ły: Ucieczka samolotów' został? zau­
ważona przez niemieckie posterunki 
obserwacyjne na terenie protektoratu 
Moraw i Czech. Kilka samolotów nie­
mieckich natychmiast zorganizowało 
pościg i ostrzelało samoloty słowac­
kie. Pościg jednak nie dał wyniku. 
Lotnikom słowackim udała się zbiec

Protektor Heurath naradza się Htmmierem
Aresztowanie G tys. Czechów za przekro 

czenia... dewizowe
PRAGA. (Obsł. sp ) Przybyły do Pra­

gi szef Gestapo Himmler, odbył wczo 
raj dłuższą naradę z protektorem vou 
Neurathem, po czym dokonał inspek 
cji koszar oddziałów szturmowych i 
wysłuchał szczegółowej relacji głów­
nego naczelnika Gestapo na terenie 
protektoratu.

Jak donosi organ feldmarszałka 
Góringa „Essener Zeitung", w ciągu 
ostatnich trzech tygodni poiicja nie­

miecka aresztowała 6 tysięcy Czechów 
pod zarzutem przekroczenia ustawy 
dew izowe j.

W  związku z pobytem Himmlera, 
aresztowane również kilku działaczy 
czeskich. W  Pradzt przebąkiwują o 
wykrycia jakiegoś spisku przeciwko 
Neuratliowi.

Oficjalnie jednak o tym nic nie 
wiadomo.

Zamach na gen. Lutze w  Kłajpedzie?
MOSKWA. (Obsł. sp.) Sowiecka 

agencja telegraficzna „Tass" doniosła, 
iż w Kłajpedzie został ścięty niejaki 
Kliick, mieszkaniec Kłajpedy, oskar 
ion j o to, iż podczas niedawnego po 
bytu szefa oddziałów szturmowych 
genarała Lutze w Gdańsku, usiłował

dokonać zamachu na jego życie. Za­
mach ten udaremniono w ostatniej 
u.emal chwili.

Potwierdzenia tej wiadomości z 
innych ródeł, jak dotychczas, nie 
otrzymaliśmy.

Hhzpisnli « rosi Ir i tfu
nowef wojny domowej

W ostatnich dniach doszło w Hi­
szpanii do ostrych starć między mo­
narchistami a fałangistami. Ruch 
monarehistyczny przybrał ostatnio na 
sile i w wielu zwolenników gen. 
Franco chętnie widzi rozwój tego ru- 
enu, który chce przedewszystkim o-

chronić Hiszpanię przed zbyt daleko 
idącymi wpływami Niemiec. Falan- 
giści jednak pod wpływami niemiec­
kimi dążą do zniszczenia ruchu mo- 
narchistycznego.

Wobec akcji fąlangistów dochodzi

do częstych sta.ć, w których paaają 
ofiary. Obawiają się, iż w napiętej 
sytuacji może grozić wybuch nowej 
wojny domowej w Hiszpanii. Byłoby 
to zresztą zgodne z planami Niem.ec, 
którzy chcą przez falangę zapewnić 
sobie decyzje w Hiszpanii,
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Potencjał wojenny paistw
„Merkuriusz Pob ic i" publikuje cie­

kawe dane dotyczące siły militarnej 
paósiw europejskich. Spotykamy tu pr6- 

by ujęcia we wzory matematyczne potęgi 
militarnej. W zory te redakcja ^Merku­
riusza' zapożycza ze irodet niemieckich.

, Posługuje się nimi niemiecka teoria w o j­
skowa Ł z »r  ,, Wehrwissenscnaf t". Cyfry
00 wzorów poa.-lawiane pocaodzij też ze 
źródeł nlemircklch.

Naturalnie wzory te są dość dowolne
1 cyfry dalekie od ścisłośc. dlatego też 
1 rezultaty trzeba przyjąć z daleko idą­
cą rezerw n Pomimo to uzyskane wyniki 
rzucają pewne świa ta na biosunefc sił 
wojennych w Europie.

W ywody „Merkuriusza Polskiego" 
powtarzamy w obszernym streszczeniu. “

Nie wdając się *w dyskusję, czy 
metody są trafne, a wzory słuszne, 
czy liczby, podawane przez źródła 
niemieckie —  ścisłe, —  warto ch"T- 
ha spróbować obliczyć potencjał 
wojenny narodów, wedle zasad, sto 
sowanech przez fachowców?

Zróbmy to. Rędzle to praca o wie 
Je poży teczniejza i o wiele bairdziej 
do rzeczy, niż ODero wanic płotkami, 
tak nagminnie stosowane dziś przez 
prasę brukową

ZASTRZEŻENIA.

Zanim jednak przystąpimy do te 
go rachunku, zróbmy kilka zastrze­
żeń, koniecznych, jeśli cały szkic ni 
niejszv ma mieć wartość.

Tedy zastrzeżenie pierwsze: liczb, 
występujących w niniejszej pracy, 
i  dotyczących stanu poszczególnych 
armii, a więc liczebności samolotów, 
tanków, r. k. nt.-ów, c. k. m.-ów itd., 
rut należy uważać za bezwzględnie śc i 
słe, lecz tylko przybuzone. Wszyst 
kiini tjch  danych każda armia zazdro 
śnie strzeże, z nieproszonymi ciekaw" 
skmii obchodząc się wprost po grn- 
biaństku, mianowicie, wieszając ich 
zazwyczaj, mc tedy dziwnego, że licz 
by zupefnie ścisłe o amitach znają tyl 
ko ich dowódcy. Przybliżenie jedna 
kowoż jest stosunkowo małe, ze wzglę 
du na to, że ostatecznie, liczby po­
chodzą od fachowców, zawsze mają 
cych do rozporządzen i ludzi zdol­
nych i chętnie ryzykujący eh wyżej 
wspomniane grubiaństwa.

Zastrzeżenie drugie: liczby, o któ 
rych mowa, dotyczą stanu sprzed 
kilku miesięcy. Obecnie liczby te 
zmieniły się nieco dla wszystkich ar 
mii in plus, zbrojenia bowiem postę 
pują szybko. Wszelako zmiana jest 
większa po stronie państw przyszłej 
koalicji antyniemieckiej (Anglia 
Francja. St. Zjednoczone), to znaczy 
zmiana jest większa na niekorzyść 
Niemiec, koalicja bowiem zbroi się 
się w szybszym tempip

Dalej: liczby te zmieniają się
wciąż, w związku z postępem zbro­
jeń i przewagą wciąż przesuwa się aa 
korzyść koalicji W  roku przyszłym, 
t. j. gdy Anglia wyszkoli swe pierw 
sze rezerwy, czyli szeregi obecnie po 
wołanych po wprowadzeniu powszech 
nej służby wojskowej (w tej chwili 
przeszło 4.000 instruktorów francus­
kich pracuje wt Anglii) —  wszystkie 
liczby, w poniższym szkicu podane 
dila anmdi angiel.sk j, stracą całkowi 
cie swe znaczenie, przewaga zaś po 
stronie koalicji będzie już bardzo zna 
czna.

Aa koniec: liczby, o krorych ino 
wimy, oraz niektóre wyznaczniki, acz 
koiwiek zasięgmęte ze źródeł niemie 
ckich, autor artykułu w niektórych 
wypadkach zmienił. Np. stan moralny 
armii niemieckiej uważany jest przez 
uczonych tego kraju za najw-yższy, 
autor przyjmuje jednak niższy wy z 
nacznik. Niemcom nie wypada się 
do tego przyznawać, wszelako duch 
w wojsku niemieckim wcale nie jest 
najlepszy, czego jaskrawym wyra­
zem jest fakt, że od szeregu tygodni 
dezerteruje codziennie po kilku, kilku 
niłstu, bądź nawet kilkudziesięciu 
żołnierzy niemieckich, z bronią w rę­
ku przechodząc przez granice państw 
ościennych. Inne w j znaczniki, np. 
dotyczące zaopatrzenia armii poi 
skiej, autor podwyższył. Niemcy oce 
niają krytycznie ten odcinek kwestii, 
wszelako nie ulega żadnej wątpłfwo 
ści, że w razie wojny, a w D-m w ypad 
ku, oczywiście po stronie koalicji, ar 
mia nasza i fabryki byłyby zaopatry 
wane na równi z arnrami i przemys 
łem wojennym Anglii i Ameryki, t. j 
najlepiej w Swiecie.

Wszelako zmiany te. po pierwsze, 
dotyczą tylko kilku pozycyj, w łą c z  
n e zresz’ ą odnoszących się do Po l­
ski i Niemiec, po wtóre znd są bardzo 
niewielkie.
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Wielkość

„Potencjału

wojtnnegu

Anglia, . . . . 2 4 4 529,2 2000 10 4,2 1,9 I 0,6 to 4 342 2238 50 4 1476 5600 20
(ściśle 19,582)

Francja , , , . 4 2 4 760 5160 16 18,5 2 1,3 4,5 100 3 410 4000 40 3 lo80 9160 14
(ściśle 34,168)

Japonia . , ■ . 4 3 2 328 1500 6 6 0.6 0,2| 0,3 80 3 85 3005 30 3 793 o400 26
(ściśle 25,680)

Niemcy , , , , 3 3 3 800 8000 16 20 3 2 2 10 4 625 4026 10C 4 2995 10400 20
(ściśle 29.016)

Polska*) . ,  , » 4 2 4 302 3600 7 4,3 1,4 0,4 0,7 100 4 185 1101 50 4 61 2376 27
(ściśle 26,565)

Sowiety . . . . i 1 4 180u 110C0 30 23 11 1,6 8 60 1 1145 9000 10 1 4000 20000
b

(ścisłe 7,613)

Stany Zjednocz. . 2 4 2 389 2500 25 10 3,3 0.5 0,4 10 4 548 3700 20 4 1500 8000 16
(ściśle 16,292)

Włocbj »  . , , 3 1 2 400 2000 14 5 W9 <3.8 1,1 75 3 302 2i61 100 4 1634 5248 15
(ściśle 15,276)

UW AGA; Jeżeli przyjmiemy dla:

Anglii M—3 wówczas x wyniesie 29,373

Francji i= 3  oraz i =2  wówczas x wrniesie 34,168
L= * . Z = 2  . x . 37,720
i= 4  . :  =3  . x . 09,758
i= 8  . 2 = 3  . x . 39,296

Polski Z=2 wówczas x wyniesie 30,436

Niemiec Z = ! oraz M =3  wówczas x=l/,580
Z=1  ,  M =4  . x= 2 o ,“ 0
Z =2  . M =3  . x=22,149
W = 2  oraz 2 =2  oraz M =4  wówczas x=29,552

)  Wszystkie dane, dotyczące polskich sił zbrojnych, zaczerpnięte są ze źródeł niemieckich i były już publikowane w prasie.

' WZORY*.

A  teraz, ad rem.
W  celu obliczenia potencjału wo 

jennego narodów, stosuje się rozmai 
te i nader liuzine meti/dy, tudzież wzo 
ry. Co do nas, to wybieramy wzór naj 
bairdziej logiczny, a co za tym idzie, 
najbardziej przekonywujący. Jest to 
zresztą wzór nader prosty.

Wygląda on, jak następuje:

3 ____________________

X ~  M V  (L  +  A ). Z, W . -

W e wzorze tym ,,X“ oznacza po 
stźfukiwany potencjał wojenny, „M  ‘
— wartość moralną armii, „ L “  —  
siłę materialną armii lądowej, „A “
— siłę materialną armii powietrz­
nej *), „ Z ‘* —  wartość zaopatrzenia 
armii i przemysłu wojennego, „ W “
— wartość warunków wojny.

W zór len, przełożony na język
praktyczny, opiewa, potencjał wojen 
ny narodiu jest wypadkową moralnej 
i materiainej wartości bojowej naro 
du.

Ta druga, materialna wartość, jest 
iloczynem trz-enh czynników: fizycz 
nej siły zb^o j n e j;‘ - z a s o bń w materia! 
nycih armii i przemysłu wojennego, 
oraz ■warunków, w ja/kich toczy się 
wojna.

Ponieważ wszystkie dośw adcze- 
niiii wojenne, aż do ostatniej doby włą 
cznie, wykazały, że decyduje o zw y - 
cięstwie narówni moraina wartość bo 
jowa narodu, jak jego uzbrojenie ma 
tenalne, przeto czynnik pierwszy tra 
kiuje stę narówni z drugim, t. j. ilo 
czynem trzech pozostałych czynni­
ków (siły zbrojne, zasoby materialne 
i warunki wojny). W ynika stąd ko­
nieczność sprowadzeń,a obu momen 
tów (ducha armii i iloczynu) do 
wspólnego mianownika, co się osiąga 
przez wyciągnięcie z iloczynu odpo 
wiedniego pierwiastka

Jak ująć w liczby poszczególne 
elementy powyższego wzoru, aby o 
trzymać poszukiwany' potencjał wo­
jenny, również wyrażony w wartości 
liczebnej?

Na wielkość „M “ SKładają się 
wszystkie elementy moralne armii:, 
jej duch, dyscyplina, charakter do­
wódców itd. Określa się ją w skali: 
1— bezwartościowość moralna, 2— nik 
ta- 3 —  średnia, 4 —  pierwszorzędna 
wartość moralna. Go, znowu przeto 
żywszy na język potoczny, oznacza: 
choćby najlepiej uzbrojone i zaopa 
trzone wojsko, walczące w najlep­
szych warunkach, jeśli się składa z 
żołnierzy moralnie bezwartościowych, 
jest tylko kupą sprzętu wojennego 
Jeśli zaś tylko ludzie posiadają choć 
by ukłą wariość moralną, potencja? 
bojowy tego wojska podnosi się dwu­
krotnie; jeśli średnią —  trzykrotnie 
itd. Armia świetnie uzbrojona, lecz 
nikłej wartości moralnej, będzie po­
bita przez dwukrotnie słabszego prze

*) Marynarka wojenna nie jest w  ivcb 
rozważaniach brana pod uwagę, gdyż. jak 
to autor wykazuje poniżej, w przyszłej woj 
nie może być brana pod uwagę tylko kon 
cepcja „w ojny błyskawicznej” .

ci wnika, jeśli ten będzie ożywiony 
wspaniałym duchem, a jeśli spotkają 
się dwie arm,e, z których jedna bę­
dzie znakomicie wyposazoua i bar 
uzo liczna, ale o Średnich walorach 
moralnych, druga zas gorzej uzorojo 
na mniejsza Uczennic, aie złozoua 
z mocnych, zdecydowanych na wszys 
tko ludzi, gardzących śmiercią i hań­
bą —  zwycięstwo należy do tej właś­
nie.

Oto są tezy, które ludzie wojny 
wyczytali z Samosierry, Portu Artu­
ra, Guszymy, Alkazaru...

W IELKOŚĆ „ L “ .

Wielkość „ L “  (wartość material­
na armii lądowej) określa się wzo­
rem:

L =  j / a +  -fg~-fh ~

Có oznaczają te symbole? „a “ 
jest to wyznacznik liczebności armii 
stałej; „b“  —  wyznacznik liczebności 
armii na stopie wojennej; „ c "  —  w y­
znacznik liczebności r. k. m-ów; 
,,d“  —  wyznacznik liczebności c. k. 
m-ów; „e “  —  wy znacznik liczebności 
dział lekkich: „ f “ —  wyznacznik li­
czebności dział ciężkich, „ g “ —  wy­
znacznik liczebności czołgów; ,,h“  —  
wyznacznik stopnia wyszkolenia re­
zerw a n iif lądowej; „ T “  —  wyznacz 
nik sprawności bojowej tejże armu.

Pierwsze sieuein wyznaczników 
(a, b, c, d, e, f, g) — oznacza się w 
procentach, przyjmuiąc za 100 odipu- 
wiednie liczby armii niemieckiej. Np. 
liczebność armii stałej Rzeszy wynosi 
800 tysięcy ludzi. Ponieważ liczeb­
ność armii stałej Anglii wynosi
529,2 tyrs. ludzi, przeto wyznacznik 
„a " dla Anglii będzie równy 66 L i­
czebność armii francuskiej wynosi 
760 tysięcy żołnierza! a w’ ęc wyznacz 
nik ,,a“ dla Francji będzie równy 95 
itd

Ósmy' wyznacznik (,,h“ ) oznacza 
się również w procentach, przyjmu­
jąc za 100 pełne wyszkolenie rezerw 
armii lądowej, potrzebne do zmobi­
lizowania armii na stopie wojennej 
Wyznacznik ten dla Niemiec wynosi 
10, ponieważ w razie wojny, oędą 
musieli powołać pod broń około 8 
milionów Ludzi, wyszkolonych zaś 
rezerw posiadają tyllko około 800 ty 
sięcy.

SPRAWNOŚĆ TECHNICZNA

Symbol „ T “ oznacza techniczną 
sprawność bojową armii lądowej. 
Wartość liczebną tego symbolu otrzy­
muje się wedle wzoru:

T  =  Y ~i ~k

gdzie „ i ‘ jest wyznacznikiem pozio­
mu technicznego sprzętu wojennego, 
(nowoczesność, siła materiałów wybu 
chowych itd.), „k "  zaś jest wyznacz­
nikiem liczby tysięcy ton pocisków, 
którą cała artyleria może w-ystrz T>ć 
w jednej' minucie.

Wyznacznik „ i “  oblicza się w 
skali (1 —  bezwartościowy SDrzęl

techniczny; 2 —  sprzęt poniżej po­
ziomu średniego; 3 —  średni sprzęt 
techniczny, 4 —  sprzęt najwyższej 
jakości).

Wyznacznik „k “  oblicza się, rów 
nie, jak wyznaczniki a, b, c, d, e, f, 
w procentach, biorąc pod uwagę od­
powiednie liczby w porównauiu do 
niemieckiej, którą uizyjn  uje się za 
100.

WARTOŚĆ ARM II POW IETRZNEJ.
Materialną siłę bojową lotnictwa 

(w itlkość ,,A“ ), o kreda się wzorem

= V T
+  r

t

W e wzorze tym „1“  jest wyznacz­
nikiem liczby samolotów, ,,r“  wy 
znacznikiem stopnia wyszkolenia re­
zerw lotnictwa, zaś ,,t“  —  wyznacz 
niikiem technicznej sprawności bojo­
wej sił lotniczych.

Pierwszy wyznacznik, oznacza 
się tak ramo w nroientaih, jak wy­
znaczniki a, b, c, d, e, f, tudzież k 
(niemiecka =  100). Drugi wyznacz­
nik „r  ‘. oblicza się stosownie d'0  „h “ 
(wyznacznik stopnia wyszkolenia re­
zerw lądowych), tj. w procentach 
przyjmując za 100 pełne wyszkolenie 
rezerw lotniczym, DOtrzebnych pod 
czas wojny.

Wartość symbolu ,,a“  (wyznacznik 
technicznej sprawności bojowej lot­
nictwa) ob'uw.a się z wzoru

?  _
t =  V  n. Ol p.

gdzie „m* jest wyznacznikiem pozio 
mu technicznego sprzętu lotniczego, 
(oblicza się w skali 1, 2, 3, 4); „ o ‘ — 
wyznacznikiem ilości ton bomb, taką 
może jednorazowo zabrać całe lot­
nictwo bombardujące danej armii 
(oblicza się w procentach do Nicni 
ców ); „p “  zaś — wyznacznikiem iloś­
ci milionów kul k m., którą całe lot­
nictwo myśliwskie może wystrzelić w 
ciągu jednej minuty (oblicza się tak­
że w procencie do Niemców).

W A R U N K I  W O J N Y .

Stan zaopałrzenia armii i prze­
mysłu wojennego (wyznacznik ,.Z“ ) 
oraz warunki wojny (wyznacznik 
,,W “ ) oblicza się w skali I, 2, 3, 4 
jó do pierwszego, to nie wymaga on 
wyjaśnień, co zaś do drugiego, to pod 
terminem „warftnki wojny* rozumie 
się te wszystkie okoliczności, które 
wpływają na polepszenie, lub pogor 
szenie operacyj wojennych. Np w oj­
na w kraju nieprzyjacielskim, będzie 
się toczyć w warunkach gorszych, we 
własnvtm —  w lepszych (stad np wy 
znacznik t( n dla ZSRR wynosi naj­
wyższą wartość w skali, tj. 4, wiado­
mo bowiem, że armia ta bronić się 
będzie za pomocą wypróbowanej od 
dawna metody. tj. odwrotem w głąb 
własnego kraju).

Tak samo my, w stosunku do 
(Niemców, będziemy w lepszych wa 
runkach woiny, mając do rozoorza 
dzenia ich wspaniałe autostradę, oni 
zaś, gdyby chcieli nas atakować zna 
da warunki fatalne.

Równie złe warunki mieliby Niem ­
cy w razie wojny z Francją. Araiia 
francuska, ukryta za sławną linią Ma 
ginota; miałaby o wiele większe szan­
se, niż armia niemiecka, zmuszona 
atakować te niesłychanie silne forty­
fikacje. Tak ie w razie ataku Francu­
zów, ci mieliby przewagę nad N.em- 
cami, ponieważ „linia Zygfryda" jest 
bez porównania słabsza, niż „linia 
Maginota", a jeśli wierzyć relat jom 
angielskim, wprost tandetna. (Ostat 
ni wylew Renu przerwał fortyfikacje 
tak, że usunięcie szkód będzie wyma­
gało wielomiesięcznej pracv.

TABELA.

Rezultatem zastosowania powyż­
szych wzorów i dokonania stosow­
nych obliczeń jest zamieszczona tab­
lica którą radzimy Szanownym Czy­
telnik om uważnie przestudiować. 

Zanim przejdziemy do dalszego 
ciągu, zauważmy, że w tablicy tej 
uderza nadzwyczaj niska ocena war­
tości armii sowieck ej, co płynie 
przede wszystkim z niskiej wartości 
moralnej zmobilizowanych mas. 
W p r o s t  mówiąc: Sowiety nie mogą 
uzbroić swoie-h obywateli; nie mogą 
dać im broni do ręki, grozi to bo­
wiem natychmiastową rewolucją nrze 
ciwko reżimowi; w rezultacie wiec, 
z 1 milj. 800 fvs uzbrc jonvch ko­
munistów, do akcji wojennej można 
użyć tylko mniejszą część —  reszta 
będzie zmus ona utrzymywać ..Dorza 
dek" w kraju.

W N IO S K I.

Rozpatrując tablicę powyższą, di >- 
chodzimy do nader interesujących 
wniosków.

Cóż to jest sama wartość „ L “ plus 
„ A “ ? Siła materialna aron i lądowej, 
inaczej mówiąc, sda jednorazowego 
uderzenia. Cóż to jest wartość ,,X J 
Siła bojowa armii w przeciągu dłuż­
szego czasu, czyli to właśnie, co na­
zywamy potencjałem bojowym naro­
du.

Jak te sprawy wyglądają w 'cz- 
bach ?

W  tablicy mamy uv'idoczniony 
potencjał poszczególnych raro^ó- , z 
wzorów możemy otrzymać wartość L  
plus A. Liczby te przedstawiają się, 
jak następuje:

L  +  A X 
(Sita }fcdnora:to* (Potencja!

wego uderzeni? | bojowy)

58.7 19,6
79.0 34,2
44.1 25,7

100,6 29.0
36.7 26,6

110,3 7,6
66,3 16,2
66,0 15,3

Anglia
Francja
Japonia
Niemcy
Polska
Z. S, R R-
St. Z jedn oczon e
Włochy

Jak widzimy, siła jednoraz iwego 
uderzenia, lita żeby tak powiedzieć 
mechaniczna, jest zgoła różna od sił" 
bojowej na dłuższą metę, i no Niem­
cy (a częściowo ZSRR) są jaskrawym 
przykładem wielkiej, wspaniale w y­
posażonej armii, zdolnej do sił egos 
'ecz jednorazowego uderzenia, »  «  
z r n ł a  niezdolnej do irytrwama w d u 
żczej wojnie. Jest to kolos, który mo­
że runąć na przeciwn-ka i... i«slt " 
zmiażdży go w pierszym tdc rżeniu, 
sam się w proch rozsypie. Na dłuższt 
metę z Niemcami możemy walczyć 
my sami, w pojedynkę Nasze poten­
cjały bojowe są niemal równe.

Jeszcze plastyczniej występuje to 
zagadnienie, gdy się weźmie pod u- 
wagę ugrupowania państw

B L O K I

Sama L  +  A armii osi (Niemiec 
i W łoch) równa jest 167. Suma ta dla 
armii koalicji (Francji i Anglii) w y­
nosi 138 (St, Zjednoczonych nie moż­
na w tym rachunku uwzgiędntać, w 
razie bowiem woiny, ich armia nie 
mogłaby brać udziału w pierwszym 
uderzeniu ze względów technicz- 
. veh)

Czyli: potęga jednorazowego ude­
rzenia Niemiec i W łoch ma się do po. 
lęgi ich ewentualnych przeciwników, 
jak 167:138.

/goła UMiczct wygląda sprawa 
wojny na dłużną metę. V 'ow  za* 
wchodzą w grę potencjały wojenne 

stosunek wygląda tak:
Potencjał wojenny Niemiec i W ioch: 

(w zaokrągleniu) —  44.
Polne-ja! woien iv Anglii” Francji 

i St 7jeJti(i' zonvrh: - -  
Innymi słowy: Niemcy mogą iicxy i

(Dokończenie na str 5).
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PISZĄ DC N A S . . .

Magnetyczny wpływ przykładu
„Z kim przestajesz, takim się sta­

jesz* powiada stare przysłowie, i do­
brze mówi, bo całe życie uczymy się 
jedni od drugich i to zaiówno dobre­
go jak i złego.

Ten wpłvw wzajemny nazywamy 
przykładem, który przedziwną ma siłę: 
działa prawie nieprzeparcie na mło­
dych i starych, poięaze jego ulega 
często człowiek, którego żadne na­
mowy, ani perswazje nie zdołały prze­
konać. O ile jednak dobry przykład 
działa i jest jedną z największych 
potęg w wychowaniu, o tyle z ły  przy­
kład' ak zaraza szKodę przynosi za­
równo jednostce ja * i społeczeństwu.

f\ gdzie szukać przyczyny szerzenia 
się złego przykładu?Przedewszystkiem 
w popędzie do naśladowania. Popęd 
ten wdzimy najwyraźniej w młodzie­
ży łak wiejskiej, jak i miejskiej, która 
rwie się do czynu, a nie w<edząc co 
ma robić, rozgląda się dokoła co 
inni czynią. Uirzy co dobrego, naśla­
dować będzie dobre; zobaczy złe, 
uczyni podobnie. Popęd do naśla­
dowania, choć czasem ukryty, tkw, 
w nas całe życie. Obcując z drugim, 
mimowoli stosujemy się do tego, co 
oqj czynią, choćby to było złe. Odi - 
rza nas powodzenie, pociąga m oa., 
błyskotliwość, widoki własnei wygody 
i mówimy sobie: umieją inni, cze- 
muzby nie ja. Z początku wprawdzie 
ostrzega nas sumieme i nawołuje 
zdrowy rozsądek, ale zły przykład 
działa jak narkotyk: powtórzysz raz, 
drugi, trzeci i dziesiąty, a tak wyro­
b i}: w soDie zły nałóg

Często niestety naśladujemy zły 
przykład świadomie, a to przez wtu- 
dzone tchórzowstwo Oł popiostu nie 
mamy dość siły charakteru, Dy po­
stępować inaczej niż nasze otoczenie, 
bo boimy się wytykania i drwiących 
uwag. liuż to młodzieńców marnuje 
się w ten sposób, że nie um.eją 
oprzeć się wpływowi kolegów.

Majwiekszem złem wsi jest nozow-

Pbtenciał wojenny 
państw

fDokończenifc ze słr. 4)

jedynie na błyskawiczną wojnę, w 
której mają początkową przewagę sił 
Natomiast na wojnę długotrwałą 
wojnę na w w <:ćpan ie, N emcow ; 
W iochv bezwaimnikawo me stać, Wuj 
na ta musu diuprowadizić d<o nieme brum 
M j klęski państw1 osi **).

BEZ rO LS K l.

Lecz woj.ia błyskawiczna jest 
pinzodwięw zięciem w czasach dlzdisiiej- 
syych nierealnym, czemu? Ponieważ 
wartość czasu i j.-rzci trzer. w manę w 
rze jest. dziś koi/\Mniejsza dia ob ro  
ry, niż dawniej i to zarówno tak w 
skali strategio z n ak operacyjnej i 
takts cznej. Ale tego temaM poruszać 
ti. nie będziemy.

Rachunek no o i ł< zy robiony jest 
tez  Poiski. *  i'niską, jako sojusznicz 
Łą koalicji, wojna wygląda Ha Nic­
ie ec jeszcze ryzykowniej W tvm wv 
padikm szansie w wojnie błyskawicz­
nej wyglądają dla Niemiec i Włoch, 
jalk 167 174: w wojnie zaś długoitrwa- 
L>j, jnlk 44:97

.łest tedv rzeczą oczywislą, t a  ry­
zyko wojny dla Niemiec jest ponad 
dopuszczalną miarę Ak gdyby hi- 
dzip mgdy się nie mylili, nie byłoby 
wodzów zwycięż onycli. Może i w 
Niemczech, mimo wszystko, weźmie 
góre wiara w  możliwość zwycięstwa 
błyska wicznego. Wówewas mielibyś­
my wojnę. Ale znowu trzeba dodać 
mielibyśmy chyba wojnę... już w mar
Cli?

* * *

Zbliżając się ku końcowi szkiru 
niniejszego, powtórzmy raz leszcze 

o czym wspomnieliśmy na wstę- 
Pie: całv rachunek powyższy był ak- 
jj*nalny kiilka miesięcy temu. Dziś wy­
kłada on oła Niemiec 1 Włoch gorzej.

k»%a m iesięcy będzie w yg lą d a ł zna 
cznie gorzej, W  ro k u  1940 —  będzie 

znadzie jny.
* * *

A teraz zakończenie: wszystkie
v**OTy powyższe są niekomoletnt. 
brak uje w nich jednego. n'ezm arnie 
^  każdej w-oinie istotnego czynnika-
Symbolu O. B.
__* Dpatrzości Boskiej. P

Jak dalece Niemcy nie kryją się ze
- ai Poglądem na tu zmgaiłnien/ie. lego do 

fakt, i e odnośne iinformacje przed 
się nawet do prasy (np. koresponder. 

z Bazyhi ogloizona w „Wieczorze War 
?awskim- dn 23 m a ja )_

nictwo wieczorynkowe. Powie ktoś 
może: a to „stara bajeczka".—  Słusz­
nie. Ooecnie dużo się o tym pisze i 
mówi. Lecz niestety, wszystkie te po- 
gw erK i i sążniste artykuły, nie zmie­
niły sytuacji Na wsi nadal uprawia 
się nożownictwo.

Nie mam zamiaiu nawoływać do 
poprawy ludzi złych. Przeciwnie. Będę 
apelował do dobrych. Niech stają do 
czynu, do walki ze złem. Właśnie ten 
dobry ODywate! powinien służyć przy­
kładem innym. Ba, każdy tak mówić 
Dotrafi, ale jak to zrobić? — zapytają. 
Jest sposób na wszystko moi kocha­
ni. Opowiem wam przykład jaki się 
zdarzył niedawno w mojej okolicy.

Kurs Kroju i Szycia w Hermano­
wiczach, urządził zabawę. Zaproszono 
i mnie. Poszedłem nie specjalnie, 
żeDy się pobawić, iecz zaciekawiony 
byłem przebiegiem owej zaDawy. Bo 
tizeba wam wiedzieć, ie  urządzały ją 
same KODiety Poszedłem przygoto- 
w ny na to, ze nie oDędzie się bez 
^óiki. Lecz jakże miło się zawiodłem, 
Zamiast lr tyków pijanych, śpiewano 
piosenki. Tańczono raźno i ochoczo 
do 6-tej rano. flle  trzeba wam wie­
dzieć, z< to była zabawa bezalkoho­
lowa. flh aaa ! to co innego —  dużo 
kto powie. Ja ze swej strony wynio­
słem b miłe wiażenie. Byłem bardzo 
zadowolony, że te panienki z kierow­

niczką na czele, zawstydzają młodzież 
męską. Starałem się wydobyć od któ 
rejś z nich, jakim sposobem doszły 
do usunięcia alkoholu z zabawy, ftle 
gdzie tam, żadna nie chciała ze mną 
mówić. Bo gdzie mnie tam do tych 
młodych panienek.

Na owej zabawie ziodziła się we 
mnie myśl napisania coś o tym do 
gazety. Bo myślę, jeśli piszemy o tych 
strasznych bójkach nożowych, to cze 
muz nie wspomnieć o dobrym przy­
kładzie. Wszakże tego rodzaju wie­
czorynki bezalkoholowe przyczynią się 
w wielkiej mierze do wyrugowania 
złych nawyków młodzieży.

Dużo jest łłego  na świecie, a ma 
ono to do siebie, że głośn.ejsze jest 
i jaskrawiej wpada w oczy, niżli dobry 
przykład. Dość wziąć gazetę do ręki, 
by z jej szpalt napić się okrucieństwa 
ludzkiego. Żyjemy wśród gęstej mgły, 
płyniemy w odmęcie zgnilizny i nie 
wolno nam ani na chwilę odwrócić 
się od celu, by nie stracić go z oczu 
i nie zginąć w tym chaotycznym od­
męcie.

Pisząc w gazetach o dobrych i 
złych postępach, wykażemy różnicę 
między nimi. Wywołamy współzawod­
nictwo wśród młodzieży i napewno 
wyjdziemy z niego z dobrym wyni­
kiem.

P. Lagun.

WielkdjifllsKa okręgiem węglowym
Bogate zioza  czekają na eksploatację

Ostatnio dzięki inicjatywie sfer 
gospodarczych podjęte zostały bada­
nia nad możliwościami uprzemysło­
wienia Wielkopolski i ekspoatacji jej 
bogactw naturalnych. Przeprowadzona 
w związku z tym rejestracja geolo­
giczne dała rewelacyjne wyniki. —  
Oto okazało się, że no terenie woj 
poznańskiego istnieją nietylko sól, 
nafra i t. p., ale również znajdują się 
bogate pokłady węgla brunatnego 
wvsokiego gatunku.

Najobfitsze zioźa znajdują się 
w okulicy Leszna, Czempinia, Śmigła, 
Mogilna, Gostynia, Ostrzeszowa, Ja­
rocina, Cnodziezy, Obornik i Mosiny.,

Niektóre z tych złóż były już na­
wet eksploatowane. I tak przed wojną 
wydobywano węgiel pod Osteczną 
i Zaborowem, oraz w Koronowie pod 
Lesznem. P o  wojnie w latach 1921 
ao 25 czynna była koDalnia pod Sie­

rakowem. Jej wyć.ijnosć roczna się­
gała 30.00U ton. Dziś z tych wszyst­
kich kopalni |est czynna tylko od­
krywka kwarcytów pod Wieleniem.

Wyżej podane tereny węglowe na­
dają się przy tym doskonale do eks­
ploatacji, ponieważ warstwa ich jest 
dość giuba i leży na niezoyt znacz­
nych głębokościach, me przekracza­
jących 90 mtr. I tak pok.udy pod 
Śmiglem leżą na głębokościach 70 mtr. 
pod Czarnkowem na 25 mti., w pow. 
leszczyńskim na 15 mtr., a pod Sie­
rakowem nad Wartą nawet na 5 mtr. 
Bogate te złoża czekają obecnie na 
eksploatację, któraby dźwignęła całe 
życie gospodarcze Wielkopolski z obec­
nego zastoju. Niestety narazie wysiłki 
idące w tym kierunku rozbijają się 
brak zrozumienia tei sprawy u czyn­
ników kompetentnych.

P o l s k o - i r a ń s k a  u m o w a  r o ln ic z a
zaktualizowana na rok 1939-40

9 i 10 b. m. odbyły się w War- | odnierze oJ dostawców polskich w 
szawie rokowania z delegacją Senatu j ciągu wymienionego okresu. Jedno-
w. m. Gdańska w sprawie zaktuali- 
zewania umowy rolniczej polsko 
g*u ńsr iej na rok gospodarczy 1933 
i 1940.

W wyniku rokowań, którym prze­
wodniczył ze strony polskiej nacz. 
Grabowski z Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. a ze strony gdańskiej sen. 
Retteisky, ustalono liczby produktów 
spożywczych, które w. m. Gdańsk

cześme zaś zapewniono rolnictwu 
gdańskiemu ulokowanie nadwyżek 
niektórych produktów na rynku pol­
skim

Ustalono także, źe rozporządzenie 
Senatu w. m. Gaańska ogłoszone w 
bież, roku o powołaniu stanu żywi- 
cielskiego nie wprowadzi żadnych 
ograniczeń w obrocie produktami 
roinemi pomiędzy rynkiem polskim 
a rynkiem gdańskim.

Nie można wyc ągać ręki do agresorów
znam ienny erty .ut laruleu przeciwko Niemcom

PARYŻ. (Obsł. sp.) Były premier 
traneusk. Tard.eu wystąpił wczoraj 
na łamach „Journak“  *  artykułem 
skierowanym przeciwko Niemcom 
oraz częściowo... przeciwko ostatnim 
mowom Daladiera, Halifa^ta i Cham 
berlainu, atakując ich z powodu ptiv 
nych „awansów“  poczynionych rze 
komo przez nich Rzeszy.

„Ż j jemy w czasach —  puwiada 
Tardifcu —  kiedy nie można wyciąg­
nąć ręki do agresorów. —  Tardieu 
uważa, że jeżeli wybuchnie wojna — 
będzie to wojna błyskawiczna, która 
niewątpliwie zakończy się pełnym

Prywbti—  Koedukacyjna Szkoła 
Pow szechna z D rew am i srfcół prństw.

S z k o t a "
i ^RZEDSZk OLF F  Machcewiczowoj
ul. MIcKtewicza 19-22. Przyjmi-Je zapisy 
oodz od g. 11— 14. Bezpłatne komp­
lety język . francuskiego i niemieckiego

Kotei EUROPEJSKI
m W I L N I E

lenrszorzedny — Ceny -nzysteme 
Telefony w pokojach Winda osobowa

zwycięstwem państw demokratycz­
nych. Kończąc swój artykuł, Tardieu 
pisze: ,,Nie należy naiazie zwala ać 
tempa zbrojeń i nie należy nieść 
głupstw"...

Ma iM 
MmMkif

Dla wszyslKich leż isln.eje możliwość rdo 
byma pieniędzy przez kupno losu I klasy 
45 Lolerii w szczęś liw e j kolek lu rze

Q.IV0 lflNEKfl
W I L N O ,  W I E L K A  6

Zamówienia zamiejscowe załalwiamy odwrolnie..Konto P. K. O- 145461* 
C iągn ien ie rozpoczyna *4$ 20 czerwca r. b.

Pziałalnuść P a ń s tw o w e j  Bantut Rolnego
w  r  r j l r t e

Rok 1938 w działalności Państwo­
wego Banku Rolnego zaznaczył się 
przede wszystkim dalszym rozwojem 
krótko i średnioterminowej akcji kre­
dytowej. W akcji tej Bank kładł 
szczególny nacisk na kredytowanie 
obrotów handlowych artykułami rol­
nymi oraz urządzeń, które s;użą do 
przerobu i ułatwienia zbytu płodów 
rolnych. Ogólna kwota kredytów 
krótko i średnioterminowych wypła­
conych przez Bank w t o k u  1938 wy­
niosła 253,5 min zł wobec 181,0 min 
zł w roku poprzednim. W końcu 
roku 1938 Banie rozpoczął prace nad 
organizacją kredytu bezprocentowe 
go dla najsłabszej majątkowo lud­
ności wiejskiej w przeludhionych po­
wiatach Centralnego Okręgu Przemy­
słowego, celem ułatwienia jej prze­
chodzenia z warsztatów rolnych do 
zajęć drobno-rzemieślniczych i drob- 
no-handlowych.

W przeciw,enslwie do działalno­
ści Banku w zakresie kredytów krót­
ko i średnioterminowych, kredyt dłu­
goterminowy przeżywał w dalszym 
c iąg j okres zastoju. Dzieje się to 
z wielką szkodą dla sprawy,przebu­
dowy ustroju rolnego i przestawienia 
produkcji rolnej na bardziej rentow­
ne gałęzie wytwórczości, które wyma­
gają kapitałów, amortyzujących się

w długoletnich okresach.
Decydującym momentem dla pod­

jęcia nowej akcji udzielania długo­
terminowego kredytu emisyjnego — 
ao uruchomienia którego Bank już 
poczynił wszelkie przygotowania —  
jest uzyskania lokaty dla zapowie­
dzianej 50 milionowej emisji listów 
zastawnych P. B. R.

W działalności parcelacyjnej Ban 
ku w roku 1938 poważne bardzo 
miejsce zajmowała komisowa parce­
lacja majątków ziemskich. Od czasu 
podjęcia ancji parcelacyjnej, to jest 
od r. 1924 zi majątków nabytych " i 
przejętych w komis do parcelacji, 
Bank rozprzedał 113,6 tys. ha pomię 
dzy 24,3 tys. nabywców.

W dziale funduszów rząaowych 
administrowanych przez Bank prowa­
dzona nadal akcja kredytowa wyra­
żała się w okresie sprawozdawczym 
kwotą 29,5 min. zł.

Czysty zysk Banku za rok 1938 
wynosi zaledwie 644,5 tys. zł, co przy 
stanie 1,189,5 min. udzielonych kre­
dytów, jest właściwie zamknięcem 
loku operacyjnego zaledwie że bez 
strat. Tłomaczyć to należy aążeniem 
Banku do jaknajddej idącego obni­
żenia kosztuw obsługiwanych przez 
rolnictwo kredytów

o

Obywatele ntenreccy 
szukają ratunku w Polsce
Masowe oraśby a nadanie obywatelstwa

W ostatnich czasach zdarzają się 
coraz częstsze wypadki, iż osooy po­
siadające obvwatelstwc niemieckie, 
pochodzenia aryjskiego, nie chcą wy­
jechać z Polski, pomimo, iż termin 
wizy pobytowej tych osób za Kończył 
się. Oświadczają, iż nie chcą nałe 
żeć do obecnych Niemiec i w wielu

wypadkach zgłaszają podanie o na­
danie im obywatelstwa polskiego. 
Zwłaszcza częste są takie wypadki na 
obszarach województw zachodnich.

Wśród zgłaszających się do wo­
jewodów są osoby zajmujące poważ­
ne stanowiska w różnych niemieckich. 
przedsiębiorstwach.

W 25-!ecie wymarszu Pierwsze) Kadrowej
t rzed zjazdem  w  Krakowie

Celem uczczenia 25-lecia, wymar- l zda S.erpniowego z pośród przed- 
szu 1-ej Kompanii Kadrowej z Olean- i stawicicieli organizacji: Związku Le- 
drów i powstania Legionów Polskich giomstów Polskich, P O,W., Federacji 
został zwołany do Krakowa na dzień P. Z. O. O., Obozu Zjednoczenie Na- 
6 sierpnia 1939 r. ogólny ziazdJegio- | rodowego i Związku Strzeleckiego, 
nowo-peowiacki, w którym wezmą i Sekretariat Wojewódzki Zjazdu 
udział organizacje kombatanckie, Sierpniowego mieści się w lokalu
młodzieżowe i społeczne. Zjazd od­
będzie się pod hasłem „Polska na 
szlaku Józefa Piłsudskiego".

W związku z powyższym i w myśl 
zarządzeń Generalnego Sekretariatu 
Zjazdu S'erpniowego został powołany 
dc życia Wojewódzki Sekretariat Zia-

Zwięzku Legionistów Polskich przy 
ul. św. Hnny 2, tei, 14-94

Zgłoszenia na Zjazd przyjmowane 
są w godzinach od 18-ej do 20-ej.

Bnższe dane c zjeździe ukażą się 
w następnym komunikacie.

Wyjeżdżając na letnisko nie l?3leży przerywać prenumeraty, wystarczy 
zawiadomić naszą administracją pocztówką lub telefonicznie o zmianie adresu

Na z l  H

Imię, nazwisko dres wpłaca ‘ącego

Nr. rozrachunku: 1.

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zł. gr

Odbiorca:

K u i  j e r  W i l e ń s k i

ui. Biskupa BandursKlego 4

Poczta; W ilno I

Nr. rozrachunku: 1.

Nr wpłaty.

CL
r* e(podpił pr*y|mulącego 1 £

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOW EGO

Na zł.

Odbiorca

„ K U R J E P  W I L E Ń S K I "

W ilno, biskupa B a n d u iS K i e g c  4,

Nr. rozracnunku: 1.

Nr. wpłaty.

(podpił przyjmującego)
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Święto W F młodzieży
wileńskich szkół powszechnych

Na stadionie antokolskim wileń­
ska młodzież szkół powszechnych ob­
chodziła w dniu 12 bm. swe dorocz­
ne, wielkie święto wychowania fizycz­
nego. Trybuny i położone obok sta­
dionu zbocze góry były formalnie 
oblepione młodzieżą, która przyszła 
obserwować wynik pracy swych kole­
gów i koleżanek.

Na kilka minut przed rozpoczę­
ciem uroczystości, w długi szereg 
ustawili się ubrani w strój sportowy 
młodzi, opaleni uczniowie szkól pow­
szechnych. Za nimi staiy uczennice. 
Ten zwarty szereg, liczący 800 mło­
dzieży zamykały najmłodsze przebra­
ne w papieiowe stroje. v

Po przyjęciu raportu, rozpoczęła 
się defiiada, a zaraz po piej na le- 
Wym skrzydle boiska około luO chłop­
ców popisywało się zbiorową gimna­
styką.

W grach sportowych, „dwa ognie"

dla dziewcząt p.erwsze miejsce zdo­
była szkoła Nr 27 przed szkołą Nr 42 

W siatkówce dla chłopców naj­
lepszym okazał się zespól szkoły Nr 
30.

W .Kwadrancie* dla chłopców 1 
miejsce zdobyła szkoia Nr 27.

Ponadto odbyty się również zawo­
dy lekkoatletyczne, w których starto­
wali najlepsi, reprezentacyjni zawod­
nicy z każdej ze szkół.

Talentem lekkoatletycznym okazał 
się 12-letni uczeń szkoły Nr 24 Tru- 
skowski, który 60 mtr. jako pierwszy 
przebiegł w czasie 7,5 sek. oraz sko­
czył w dal 4,67 mtr.

W innych konkurenciach wyniki 
były następujące:

skok wzwyż (chłopcy): 1) Kowa­
lewski ( szk. powsz. Nr 6) —  135 cm. 
2) Opulski (szk. powsz. Nr 11) — 135 
cm., 3) Truskowski (szk. powsz. Nr 
24) —  130 cm.

Regaiy że larskie na jeziorze Skajśt e
Sekcja Żeglarska A.Z.S w Wilnie 

organizują w niedzielę 18 bm. wio­
senne międzyklubowe regaty, żeglar- 
sitie na jez>orze Skajście w Żydzisz- 
kach. Dojazd do stacji Karaciszld.

Pociągi ranne odchodzą z Wilna o 
o godz. 7,44 i 9,00. Program regat 
obejmuje 13 biegów. Udział biorą 
zawodnicy wszystkich klubów że­
glarskich w Wilnie.

C. ULRICH
H O D O W L A  i S K Ł A D Y  NASION

Rok założenia 18J5. 

Centrala —  Warszawa,
Ceglana 11, telefon 568 60

zawiadamia, że wyszedł z druku

cennik nasion do w ysiew u I jes iennego

i wysyłany jest na żądanie.

Z zakuliś nędzy i wyzysku
Zapowiedź charakterystycznego procesu

U schyłku roku 1937 niejaki 
Lypliński za łożył pod Oszmianą 
fabrykę garnków  glinianych. Fa­
bryczka prosperowała nieźle, ro ­
bo y było coraz w ięce j, dawał się 
jedynie odczuwać brak rąk facho­
wych do pracy W tym celu Cy- 
pliński sprowadził z Rakowa carą 
rodzinę niejakich Siewruków ob ie­
cując im dobre w ynagrodzen ie i 
mieszkanie W rzeczyw istości jtd -  
nak z mieszkaniem było  znacznie

forzej. Cypllński u lokował Siewru- 
ów  na terenie sw ego przedsię­

biorstwa, ściślej m ówiąc w lokalu 
samej fabryczki. Ponieważ do w y­
robu garnków  używa się składni­
ków  o  dużej zawartości ołow iu , 
skutki mieszkania w faoryce nie 
dały na siebie długo czekać. Cała 
rodzina uległa zatruciu. M łodszy 
syn Siewruka Jozef zaniem ógł tak 
poważnie, źe w krótce zmarł. O jciec 
jego, mieszkanie w fabryce, przy­
płacił bezwładem kończyn, p o zo ­
stała zaś rodzina nabyła chronicz­

ną chorobę je lit.
Cyplińskl postaw iony został w. 

stan oskarżenia za nieumyślne spo­
wodowanie śmierci i choroby całej 
rodziny Siewruków. Proces ‘ prze­
ciw ko niemu toczyć się będzie 
Wkrótce przed Sądem Okręgowym  
w W ilnie.

Proces ten będzie w ysoce cna- 
rakterystyczny dla warunków, w 
jakich m ieszkają 1 zdobywają sobie 
kawałek chleba bezrobotni ze wsi 
I małych m iasteczek W ileńszczyzny.

Z tego  też względu w yrok w 
kołach sądowych oczekiwany jest 
z dużym zainteresowaniem .

H O T E L

„ST. GEORGES*'
*  W I L N U

Plamzorzędny — Cany >rxy*tąpn« 
Talafony w  pokojach

Nadużycia przy budowie 
tamy wodnej w Turniszkach

Kierow n ictw o robót przy budo­
w ie tamy w odnej w Turniszkach, 
gdzie ma powstać nrzyszła hydro­
elektrow n ia miejska, pow iadom iło

Płatniciy  przehulał 2400 zł.
jeszcze dwóch pracowników miał 
przehulać 2400 zł.

Wszystkich trzech na razie za­
trzymano, następnie zaś zwoln iono

policję, że płatniczy w tow arzystw ie na czas śledztwa, (c ).

Dziecko z kamieniem przywiązanym do szyi
w y ło w io n o  ze stawu pod Ponarami

Ze stawu pod Ponaram i wydo- f szyi, co świadczy o tym, że dziec- 
byto zw łok i dwumiesięcznego dziec- ko żostało utopione, (c). 
ka z  kamieniem, przyw iązanym  do I

Szlaki wodne 
Wileńszczyzny

Konkurs 
turystyczny Polskiego Radła

Polskie Radio chcąc się przyczynić 
do spopularyzowania szlaków wod­
nych Wileńszczyzny, oraz skierowania 
na nic turystów - kajakowców z całej 
Polski —  ogłasza konkurs na naj­
piękniejszy opis wycieczki kajakowej 
po wodach Wileńszczyzny. Opis kon­
kursowy mogą nadsyłać wszyscy ka­
jakowcy, którzy w tym roku przejadą 
na kajaku jeden z tamtejszych szla­
ków wodnych. Opis taki powinien 
zawierać w swej treści: przygotowanie 
do wycieczki, jej przebieg, jak rów­
nież wnioski, jakie nasuną się z tej 
wycieczki. Opis powinien mieć war­
tość informacyjną, a więc należy pod­
kreślić wartości turystyczne szlaku, 
zarówno ze względu na krajobraz, 
jak i na obyczaje ludności, a poza 
tym podać praktyczne wskazówki 
o noclegach, aprowizacji i t. p. Do 
opisu powinna być aorączona mapka 
przebytej trasy. Opis nie przekracza­
jący 15 stron maszynopisu należy 
nadesłać do dn. 15 października b. r. 
ood adresem: Polskie Radio, War­
szawa, Zielna 25, Referat Sportowy.

Spośród nadsyłanycn prac jury 
konkursu wybierze trzy najlepsze, 
których autorzy otrzymają nagrody 
polskiego Radia: 1-sza nagroda —
zł. 300, —  U-ga zł. 200, —  lll-cia zł. 100. 
W wypadku gdyby jury zakwalifiko­
wało do pierwszej nagrody dwie jed­
nakowo dobre prace, to nagrodę 
otrzyma ten autor, którego praca 
zostanie wygłoszona przed mikrofo­
nem, jako posiadająca lepszą wartość 
literacką. Dla lepszego zapoznania 
słuchaczy ze szlakami wodnymi Wileń­
szczyzny Rolskie Radio nada w czerw­
cu cykl pogadąnek informacyjno- 
opisowycń, który ułatwi wybianie 
najlepszej marszruty.

ZDROJOWISKO 
siarczano-wapienno-borowinowe

W  HORYŃCU ZOROJU
wykorzystane są do maksimum 

wszelkie walory zdrojowiska.

Pierwsza wizyta 
polskich marynarzy 

na Litwie
W pierwszych dniach lipca statek 

szkolny „Dar Pomorza" wyrusza w 
Kilkutygodniową podróż ćwiczebną po 
Bałtynu. Najciekawszą atrakcją tej 
podróży będzie bezwątpienia zatrzy­
manie się „Daru Pomorza* na razie 
na redzie nowobuoującego się litew­
skiego portu u ujścia rzeki Świętej.

Równocześnie dowództwo i ucz­
niowie statku „Dar Pomorza* złoża 
oficjalną wizytę na ziemi litewsKiej. 
Pertraktacje w tej sprawie pomiędzy 
dyrekcją państwowej szKoły morskiej 
w Gdyn:, a litewskiemi czynnikami 
zostały już naw ązane i w chwili 
obecnej ustalany jest program przy­
jęcie polsk'ch marynarzy na Litwie.

Z okazji tej spodziewany jest ma­
sowy przyjazd oo  Świętej ludności 
polskiej z całej Litwy.

Równocześnie, jak słychać, po­
wstał ptojekt, ażeby na statek szkol­
ny „Dar Porrorza* przyjąć kilku 
praktykantów Litwinów, zamierzają­
cych poświęcić się żeglarstwu, a 
którzyby następnie studja teoielycz- 
ne przechodzili w państwowej szkole 
morskiej w Gdyni.
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f j wiedząc, że jest wtedy( 
pilnie obserwowana! 

/ Dlatego też wielkie 
znaczenie przypisuje pięk­
nym, błyszczącym włosom. 
Zalety te osiąga się przez 
stałą pielęgnację, sto­
sując niealkal i czny*

E3 3 8 m 33M ^  ‘
Szampon Czarna gfówka
W 2 odmianach: do ciemnych i jasnych 

włosów, w proszku i w płynie.

Wycieaka urzędników G. D. K 
Węgierskich z Rudapesztu w Wilnie

W Wilnie gościła wycieczka urzę­
dników Generalnej Dyrekcji Kolei 
Węgierskich w Budapeszc.e. Wy­
cieczkę podejmowało Koło Wileńskie 
Związku Kolejarzy Polskich z prezesem 
Koła p. W. Ciszewskim na czele. Na 
dworcu powitał gości w imieniu dy­
rektora P.K.P. inż. Wacława Głazka, 
p. mgr. Leopold Miodoński. W prze­
mówieniach podkreślono tradycyjną 
przyjaźń poisko-węgiersKą i wyrażono 
życzenia, aby osobiste zetknięcie się

się przedstawicieli obu narodów przy­
czyniło się do pogłęoienia przyjaźni.

Po oficjalnym przywitaniu goście 
węgierscy wraz z przedstawicielami 
kolejarzy wileńskich udali się na Ro­
sę dla złożenia hołdu Sercu Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego, po czym w 
godzinacn przedpołudniowych zwie­
dzano Wilno i jego zabytki.

Wycieczka wyjechała w dalszą po­
dróż do Warszawy.

Sem.narium zagadnień ko onialnyrn przy 
Wydziale Prawa U. S. B.

Począwszy od października r. b. 
przy Wydziale Prawa Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie zostanie 
utworzone seminarium zagadnień 
kolonialnych, dostępne dla wszysL 
kich studentów U. S. B. ćwiczenia z 
zakresu gospodarKi kolonialnej od­
bywać się będą początkowo w wy­
miarze dwu godzin tygodniowo.

Niezależnie od tego w ramach 
powszechnych wykładów uniwersy­
teckich przy U,S B. zostanie zorgani­
zowany cykl wykładów popularnych 
na tematy spiaw kolonialnych. Cykl 
obejmie: a) Zagadnienia ekonomicz­
ne —  prof. Swianiewicz, b) geogra­
ficzne —  prof. Pasendorfer, c) me-

dyczno-koloniaine — prof. Pelczar
d) moralne (m.p. prawo K o lo n izo w a ­
nia ludów niecywilizowanych przez 
cywilizowane) — prof. ks. Wóycicki
e) misyjne — ks. dziekan Świrski,
f) polityka kolonialna — prof. Ja- 
worsKi, g ) rozmieszczenie bogactw 
naturalnych —  prof. Passendorfer, 
h) tematy morsko-koloniaine — adm. 
Borowski.

WyKłady uniwersyteckie będą u- 
dostępnione najszerszym masom lud­
ności wileńskiej, a przede wszystkim 
młodzieży akademicKiej szkolnej i 
pozaszkolnej. Organizacja i kierow­
nictwo spoczywa w ręKach prof, 
Passendorfera.

fjrortFK 1-wa obozów i wczasów 
nad haroczem

W bieżącym sezonie przybędzie kilkaset osób 
ze sfer robotniczych całej Polski

Nad jeziorem Narocz bawił dy­
rektor Fundacji ks. Staszyca w War­
szawie p. Niemir Biedziński, wice­
prezes T-wa obozów i wczasów w 
Warszawie, który wspólnie z delega­
tem tego T-w? na woj. wileńskie p. 
Ryszardem Matusewiczem z Wilna 
badał miejsce na założenie obozu 
letniego tegoż T-wa we wsi Kupa

nad jeziorem Narocz. Obóz ten zo­
stanie założony w drugiej połowie 
bież. miesiąca i będzie trwał do koń­
ca sezonu. W obozie będzie bawiło 
kilkaset osób ze sfer robotniczych 
całej Polski. Poza tym wice-prezes 
badał okolice jeziora Narocz i Mia- 
dzioła, celem założenia stałego oś­
rodka T-wa obozów i wczasów.

100 ruder Wilna będzie zburzonych
Na terenie Wilna znajduje się 

p rzeszło  100 ruder, z których zna­
czny procent znajduje się w samym 
śródmieściu nieraz na głównych 
ulicach miasta.

W iększość w łaścicieli otrzym ało 
już nakaz zniesienia ruder, częścio­
wo roboty te zostały ju ż rozpo­
częte.

Kto zanieresu^e s e losem rodzin
rezerwistów w Baranowiczach

W  nadwyraz przykrym położeniu 
znalazło się w Baranowiczach sporo 
kobiet których mężów powołano do 
wojska. Środki nie wystarczają im na 
opłacanie komornego za mieszkania 
Na tym też tle doszło do skandalicz­
nych wyczynów właśc. posesji, zna­
my np. taki faKt, kiedy właść. Dose- 
sji przy ul. Wojewódzka 41 pod po­
zorem remontu rozwalił piec w skrom­
nej budzie „rezerwistki* i wyrzucił 
ją na bruk wraz z dwojgiem małych 
dzieci.

A  znowu w tych dniach zgłosiła 
się do policji Skorobogata Antomnai 
zam. przy l l  zauł. Kolejowym i za­
meldowała, że gospodarz dopuszcza 
się w stosunku do niej i jej rodzeń­
stwa bezustannej samowoli, goyż nie 
może mu opłacać komornego ponie­
waż mąż został powołany do wojska. 
Takie „patriotyczne* wyczyny właści­
cieli nieruchomości powinny być od­
powiednio potraktowane ktoś powi­
nien zainteresować się losem opu­
szczonych kobiet.

Jak znany aktor żydowski
stracił w  Wilnie całą swoją garderobę

W Wilnie, na scenie teatru ży- 
dowsKiego występował ostatnio goś­
cinnie znany żydowski aktor z Am e­
ryki P. Bursztejn. Wśród aktorów 
scen żydowskich cieszy się Bursztejn 
opinią wielkiego eleganta. Istotnie 
jego olorzymie kufry zawierają moc 
stiOjów, wykonanych przez pierwszo­
rzędnych krawców stolic europejskich.

Ooecnie aktor-eleyant stracił całą 
swoją garderobę. Po ukończeniu wy­
stępów w Wilnie, Bursztejn udał się 
do Krakowa i powierzył wileńskiemu

biuru ekspedycyjnemu, by dostarczyło 
jegc walizy z garderobą do Krakowa. 
Traf cnciał, by po drodze z Wilna 
do Krakowa, przy nieustalonych na- 
razie okolicznościach, olb-zymia wa­
liza zawierająca garaerobę aktora 
zaginęła.

Policja pi owadzi w tej sprawie 
dochodzenie. Jednocześnie aktor za­
żąda! od biura ekspedycyjnego re­
kompensaty, oceniając swoją stratą 
na 10 tysięcy złotych, (c)
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Altana w drutach kolczastych
O/o wzgórza llilno zfig^oioiie

Część stoków najpiękniejszych 
wzgórz Wilna flltarii, skradającej się 
z „gór* — Trzykrzyskiej, owianą le­
gendą o męczęstw:e Franciszkanów 
i dźwigającej monumentalną sylwet­
ką białych Krzycy, Biekieszowej, kry­
jącej w sobie szczątki Krzywego Gro­
du, być może najstarszego Wilna, ja­
ko osady, wreszcie z „góryu Stołowej 
i przylegających do niej, —  od sze­
regu lat wzięta jest pod szczeyólną 
opiekę drutów kokzestych przez M ł - 
g.strat Wiienski. Ma górze TrzyKrzy- 
skiej ogrodzenie z drutu kolczastego 
uniemożliwia dostęp do Trzech Krzy­
ży. Porożono w ten sposób kres nie­
kulturalnej zabawie wypisywania na 
bieli tynku pomnikowego nie zdwsze 
moralnych sentencyj przez cnuliga- 
nerję i wogóle „turystów", zwiedza­
jących te góry Druty kolczaste chro­
nią taKże młody las, zasadzony na

stokach Trzykrzyskiej oraz otaczają 
całe wc.ęcie erozyjne i stoki góry 
Bekieszowej. W tym ostatnim wy­
padku ciiodziło o zabezpieczenie pia­
szczystych stoków wzgórza przed pu­
blicznością, szczególnie dziatwą, któ­
ra zbiegając z niego gromadami co­
raz bardziej niszczyła jego piasczyste 
osypiska. Wzniesiono tu prawdziwe 
zasieki z drutu kolczastego. Usta­
wiono potrójną linię słupów i pokry­
to je gęstą siecią drutu. Zdawało by 
się, że lego rodzaju zapora powstrzy­
ma obywateli przed wchodzeniem na 
teren zakazany tymbardziej, że wy­
stawiono jeszcze tabhce ostrzegawcze, 
przypominające o „karze sądowej" w 
razie złamania zakazu.

Dziś po upiywie dłuższego czasu 
najmocniejsze ogroazenia z drutu 
pizedstawiają w niektórych miejscach 
rozpaczl.wy widok. Są potargane,

połamane, poprostu przestały istnieć 
jako ogrodzenie. Część zaś tablic 
ostrzegawczych została rozbita kamie­
niami doszczętnie. Tak się przedsta­
wia sytuacja na górze Bekieszowej!

Ogrodzenia na górze Trzykrzyskiej 
ucierpiały mniej.

Dziś na górze Bekieszowej znowu 
„harcują* tłumy, przyśpieszając osu­
wanie się stoków, poamywanych 
przez wodę. Należałoby temu zapo­
biec, odświeżając ogrodzenie. Czas 
już również najwyższy roztoczyć nad 
Bltarią specjalnie troskliwą opieką i 
w częściach nieogrodzonych drutami 
kolczastymi. Dotychczas odbywają 
się tam ćwiczenia, polegające na ko­
paniu rowów i dołów, Dzieje się to 
takie na terenie, gazie występują 
szczątki Krzywego Grodu. Powinien 
tym się zainteresować konserwator 
wojewódzki. (w f.)

Finlandia pod znakiem olimpiady

& & m m A

Rok jeszcze mniej więcej dzieli 
Finlandię od największego wydarze­
nia w życiu sportowym całego świa­
ta. 20 lipca 1940 roku prezydent tego 
państwa, a równocześnie Protektoi 
najbliższej Olimpiady, Kyósti Kallio, 
ogłosi otwarcie XII igrzysk Sportowych 
w Helsinkach

Przygotowania do Olimpiady twają 
tymczasem w całej pełri. Finlandia 
pragnie wykazać światu, iż jest nie 
tylko krajem wielkich talentów spor­
towych, ale potrafi również organiza­
cyjnie wywiązać się z przyjętych obo­
wiązków W lipcu zeszłego roku Hel­
sinki podjęły się organ,zacji XII Ig­
rzysk. Fo decyzji tej ukonstytuowano 
natychmiast specjalny komitet, do 
którego weszło szereg czo,owycn oso­
bistości Finlandii. Olimpiadę przy­
gotowuje w istocie, rzecz nader cie­
kawa, magistrat miasta Helsinki, któ­
ry przejął agenay rozw,ązanego ko­
mitetu organizacyjnego, tworząc spe­
cjalny „depaitament olimpijski*.

Decyzja Finlandii zorganizowania 
Xil-ej Olimpiady zapadła dość późno. 
Wiadomo, źe nastąpiło to po nie­
oczekiwanej rezygnacji z urządzania 
Ohmpiady przez Japonię. W istocie 
więc zostały tylko dwu lata czasu, 
a więc najkrótszy okres, jakim do 
tychcza dysponowało jakieKolwie! j 
państwo, będące terenem igrzysi 
Olimpijskich. Niemcy, np. pracował 
pełne cztery lata, Finlandia musi wy 
konać ogrom swoich zaaań w okie- 
sie dwukrotnie krótszym. Pomimo 
to, wszystko wskazuje, ii oiganizato 
rzy zdążą na czas i Igrzyska odbędą 
się w przew dywanym terminie, który 
ustalony został po wielu badaniach 
meteorologcznych. Porównując pa­
nu jącą w F rńandii na przestrzeni 50 
lat temperaturę, meteorolodzy doszli 
do przekonania, iż najodpowiedniej­
szym i najpewniejszym terminem jest 
ckres między 19 lipca a 4 sierpnia. 
W tym w ęc czasie rozegrane zo^tana 
Igrzyska.

wiak wygiąaa stan pracy? Giowny 
stadion olimm;ski jest już bliski wy­
kończen ia . Trypuny jego zostały roz­
szerzone dia 60.000 osób Tymcza­
sem co.az w.ększa ilość napływają 
tych z kra,u i zagranicy zgłoszeń 
zmusiła organizatorów dc. dalszego 
poszerzenia stadionu, który prawdo- 
podoome będzie mógł pomieścić do 
100.00J widzów. W pełnym toku są 
prace r.ad buaową k o Io  Helsinek 
spec,ainej wsi olimpijskiej, w której 
znajdzie pomieszczenie parę tysięcy 
zawodników. We wsi te| mieszkać 
będą męzczyzni, kooiety umieszczone 
zosianą w nowowyDudowanym domu, 
w pobliżu głownego stadionu.

Helsinki otoczone zostaną, niby 
białą w stęgą , szereg em stadionów, 
jak poza lekkoatletycznym, stadionem 
kolarskim, pływackim, bokserskim i 
-apasniczym, hippicznym, szermier­
czym, itd W każdym z tych stadio­
nów, które zaprojektowane zostaiy 
Przez znakomitych architektów fiń­
skich, pracuje bez przeiwy kilkaset 
°sób, których zaaaniem jest wykoń­
czenie na czas podjętej roboty.

Największy kłooot mają Helsinki 
* rozmieszczeniem turystów. Hotele

i pensjonaty nie wystarczą naturalnie 1 można być pewnym, że wszystko zo-
w żadnym stopniu. Organizatorzy 
uzyskali już 30.000 miejsc w mieszka­
niach prywatnych. 30.000 osób umie­
szczonych zostanie w dużych salacn, 
przerobionych z sa1 szkolnych. Część 
turystów będzie mieszkać na 21 trans­
atlantykach. Jeśli i to nie wystarczy, 
trzeoa będzie umieścić przyjezdnych 
w pobliskich miejscowościach. Orga­
nizatorzy są jednak dobrej myśli i 
wierzą, iż znajdą w stolicy miejsce 
dlfc wszystkich turystów, niezależnie od 
tego, ilu ich przyjedzie.

Znajdą systematyczność i wytrwa­
łość fińską, czego dowodem są choć­
by znakomici sportowcy tego kraju,

stanie przygotowane na czas i ku 
zaaowolenid ~ zarówno zawodników, 
jak i turystów.

Finlandii chodzi teraz o jaK naj­
więcej zawodników. Organizatorzy 
zaprosili 62 kraje na Olimpiadę. Na 
zaproszenie to odpowiedziało, jak 
dotąd, 39 państw ze wszystkich kon­
tynentów. Finlandia wierzy jednak, 
że cyfia ta będzie szybko wzrastać. 
W ten sposoP— być może —  uda się 
temu czarownemu krajowi 1000 je­
zior pobić nie tylko rekordy na sta­
dionach, ale i rekoid państw, uczest­
niczących w XII Igrzyskacn Olim 
skich w 1940 roku. A. 1

W ystępy d rużyny luxemi>urskiej „Jeuness" vu Polsce

S

Bawiąca w Polsce luxemburska drużyna piłkarska „Jeunesse* rozegra­
ła w Chorzowie - Hajdukach pierwszy mecz z drużyną klubu sportowego 
„Ruch*. W dniu 14 b. m drużyna „Jeunesse* rozegra spotkanie między­
narodowe w Warszawie. Na zdjęciu moment meczu przed bramką „Ruchu*.

TEATR i M Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Ostatni występ Z, Sawama w 
sztuce „Poprostu  człow iek ". Dzis, 
w czwartek dn. 15 czerwca o godz. 
20-tej ujrzymy po raz ostatni na 
przedstawieniu w.eczorowym, ulu 
bierica publiczności —  Zbigniewa 
Sawana w nadwyiaz ciekawej sztuce 
sztuce psychologiczne., M ;quel de 
Unamuno p. t. „Poprostu  człow iek* 
w roli gtównej Gdziat biorą pp.: L. 
Korwin, H. Łęcka, Z. Ślaska. W 
Szczepańska, Z. Blichewicz, St. Jaś­
kiewicz, 5t Kępka, fl, Łodzmski, L. 
Tatarski. Reżyseria —  Z. Sawan. Opra­
wa dekoracyjna — K. i J. Golusowie 
jes t to ostatnia sposobność ujrzenia

Aresi ow?n e pomysłowej oszustki
'oiicja wileńska aresztowała wczo- 

‘ ®1 niejaką Franciszkę Jankowską, 
n,e posiadająca stałego nrejsca za- 
^'eszkaniz, pod zarzutem doko-
nan,a szeregu oszustw. Jankowska,
jak to wynika ze złożonego w Doli- 
J 1 *e2 tania przez jedną z poszkodo 

anyci ,  właścicielkę sklepu firanek 
2y L"  Targowej 15. Zenaidy Matu-

sewiczowej, podawała się za żonę 
porucznika, nabywała w firmach to­
wary, płacąc., podrobionymi weksla­
mi, których nikt naturalnie me wy­
kupywał. Matusewiczowa w ten spo 
só d  oszukana na 65 zł. Inne firmy 
poniosły jednak większe straty Jan­
kowską osadzono w areszcie, (c)

piękne] sztuki z występem Sawana 
Ceny popularna.

Jutro, w piątek dn. 16 VI o godz. 
20-tej „Rejtan* —  po cenach popu­
larnych.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
— Ostatnie przedstawienie op. 

„Błękitna masna".
Dziś po cenach propagandowych 

grana będzie ostatnia nowość re­
pertuaru „Błękitna maska" Raymon­
da. — Operetka ta jako widowisko 
dające pełne zadowolenie estetyczne, 
zyskała ogólny poklask.

Sobotnia premiera.

W sobotę wchodzi na repertuar 
„Słodka dziewczyna", operetka Rein- 
hardta. Jest to widowistto wesołe 
i lekkie o przemiłej muzyce, dowcip­
nej treści, ozdobione licznym: baleta­
mi. — „Słodka dziewczyna" będzie 
ostatnią premjerą oized wyjazdem 
teatru do Krynicy. Udz.ał w niej bio­
rą ulubieńcy ouDlicznosci z Kj'czycką; 
Halmirską, Martówną, Piasecką, Dem­
bowskim, Rychterem, Szczawińskim, 
Wyrwicz Wichrowskim i reżyserem 
tej nowości Domosławsiom na czele 
Kierownictwo muzyczne F\, Wilińskie­
go, baletowe J. Ciesielskiego, deko­
racyjne EJ Grajewskiego.

CZERWIEC

15
Czwartek

DzRi Wita, Modesta 
Jutro Benona i Justyny

Wschód słońca — g. 2 m. 44 

Zachód Słońca —  g. 7 m. bA

aposirzezenia Zakładu Meteorologii CIS— 
w Wilnie z dn. 14,V1. 1939 r.

Ciśnienie 759
Temperatura średnia +  21 
Temperatura najwyższa +  27 
Temperatura najniższa +  15 

Opad —
Wiatr zachodni
Tend.: wzrost
Uwag.: pochmurno, burza.

W I L E f l S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów Augustowskie 

go (Kijowska 2); Korneckiego i Zelańca (W i­
leńska 8); Frumkinow (Niemiecka 23); Rost 
kowakiego (Kalwaryjsaa 31).

Ponadto stalle dyżurują apteki: Paka
(Antpkolska 42); Szantytra (Legionów 10} 
t Zajączkowskiego ,Wit< Idowa 22).

MIEJSKA.

— Budowa nowej stuani arie 
zyjskiej w ogrodzie Bernardyńskim 
Magistrat wkrótce na terenie ogrodu 
Bernardyńskiego rozpocznie roboty 
przy budowie Studni artezyjskiej.

W O J S K O W A

—  Dodatkowe Komisje Poboro­
we Pobór rocznika 19*8-go został 
już na terenie Wilna zakończony. 
Obecnie w dniach 19 i 20 b. ni. od 
będą się dodatkowe posiedzenia Ko­
misji PoDorowej dia wszystkich tych 
mężczyzn urodzonych w roku 1913 i 
starszych, którzy z jakichkolwiek po­
wodów dotychczas nie uregulowali 
swego stosunku do służby wojskowej

Dodatkowa Komisja Poborowa bę­
dzie urzęaować w lokalu przy ulicy 
Ostiobiamskiej 25.

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  PR YW ATNA 5ZK01A HOWSZBCHNA 
STOPNIA 111 „PRO M IEŃ" (z prawami szkol 
państwowych) Wiwuiskiego 4 —  przyjmuje 
zapisy do kl. I— VI na r. szk. 1939/40 Kultu­
ralne środowisko. Bezpłatne komplety języ­
ków francuskiego i niemieckiegc

—  GIMNAZJUM —ŻEŃSKIE LW F ILO ­
MATÓW W  W ILN IE , ul. Żeligowskiego 1 
m. 2 z prawami gimnazjów państwowych, 
przyjmuje zapisy kandydatek codziennie od 
godz. 10— 14. Egzamina wstępne rozpoczną 
się dnia 17 czerwca Termin składania podań 
do dnia 15 czerwca.

—  M ĘSKIE_ GIMNAZJUM KUPIECKIE 
St. Kupców z prawami szkól państwowych, 
ul. Jagiellońska 2, przyjmuje zapisy do dn 
14 czerwca w godz. 10— 12.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń

—  Posiedzenie T-wa Lekarskie­
go. We czwartek 15 bm. o g. 20-tej 
w sali konferencyjnej (Jbezpieczaini 
Społecznej (ul. Mickiewicza 27) od­
będzie się posiedzenie naukowe W i­
leńskiego Towarzystwa Lettarskiego 
wspólnie z Oddziałem Wileńskiego 
Polskiego Towarzystw? Pedagogicz­
nego z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Dr h. Berensztejn —  Kilka 
przypadków zatrucia • smardzami.
2) Dr L. Mełamed —  Zgłębnikowa­
nie dwunastnicy w schorzeniach dróg 
żółciowych u azteci. 3) Dr M Burar 
i Di L. Burak —  Spostrzeżenia nad 
działaniem „geophylliny* w schorze­
niach układu krążenia.

ROŻNE
—  ZE ZW IĄZKU PAN DOMU. w  piątek 

dn 16 czerwca punktualnie o godz. 17 w lo­
kalu pracowników miejskich, Antokoi, Koś 
ciuszki' 14-b, podwieczorkiem z koncertem 
zakończy Z. P D p,er'v sze półrocze swojej 
pracy w 1939 roku. W  koncercie wezmą 
udziial słynni artyści wileńscy pp. Dąbrow­
ska. Pławska, Gałkowski i Rewkowski Pod­
wieczorek < dbędzae s,ę na pięknym tarasie 
mad Wilią. Wstęp wolny, goście mile w i­
dziane

Soac3ł z komina 
Ele&trcwm Miejskiej
W czoraj na robotach przy rozbiór­

ce dużego komina elektrowni m iej­
skiej wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek.

Robotnik Jankowski, znajdujący 
si© na rusztowaniach, ugodzony zo­
stał spadającą cegłą w gkowę i spadł 
ze znacznej wysokośei na bruk. Po­
gotowie przewiozło go d szpitala, (cl

1 1ID % K  A

—  W.K.S. Śmigły (W iln o )— K S. 
Parkowianka (L id a ) 6:0 (1:0). Na 
miejskim stadionie sportowym w Li­
dzie został rozegrany mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo okręgu wileńskiego 
pomiędzy W. K. S. Śmigły z Wilna 
a K. S. Raraowianka z Lidy. Mecz 
zdkończył się zwycięstwem drużyny 
wlenskiej w stosunku 6 0 (1:0).

A A R A N O W iC h A
—  NOWOŚĆ W  BARANOWICZACH I —> 

Na wzór wielkich miast został otwarty Ogró­
dek Letni przy bufecie „Ogniska'1, ul. Mic­
kiewicza, vis-ń-vis nowo pomalowanej poczty. 
Codziennie dancing na otwartym powietrzu 
lnu specjalnie zbudowanym parkiecie!. Moc 
urozmaiceń —  jak altanki werandy itp. — 
Tanie i dobre napoje chłodzące, jak równiej 
wydawane będą obiady na pięknie urządzę 
uej werandzie, Kuchnia doborowa pod oso 
bistym kierownictwem Polecam łaskawyi i 
względom PT. Pumiczności. Gospoaw,

RAD IO
W ILN O

CZW ARTEK dnia 15.VI 1939 r.

6.56 Pieśń por. 7,90 Dziennik por. 7,i5 
Muzyka z płyt. 3,00 Audycja dla sr..oł 
8,i0 Muzykr z płyt. 8,20 „Na wodach Bra- 
siawszczyziny** —  P°tJ- sportowa Eugen.jsza 
Piotrowicza. 8,30— 11,00 Przerwa. 11,06 Yv, 
takt muzyki — poranek dla szkól 11,25 Mu­
zyka z ptyt. 11,30 Audycja dla poborowych. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03 Audycja 
południowa. 13,00 Wiadomości z miasta 
i prowincji. 13,05 Program na dzisiaj. 13,10 
Baśnie, legendy, ballady. 14,00 Muz; ka lek 
ka. 14,40 Kronika sportowa 14,45 W  ulu — 
reportaż przyrodniczy dia młodzieży. 15,05 
Koncert popularny w wyk. Ork. Roj^t. W ij
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dzien­
nik. popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktual­
na. 16,20 Charakterystyka struktury społecz­
no-gospodarczej Polski — odczyt dla mlo 
dzieży licealnej 16,10 Muzyka z ptyt. 16.45 
Bogactwo forui budownictwa wsi —  odczyt,
17.00 W yjątki z oper. 17.30 „W szędzie dyk 

,ta“  —  pog gospodarcza, wygi. A. W ilczyń­
sk a . 17,40 Recital fortepianowy Elwiry Pa-

lewiczówny. Muzyka litewska. 18,00 Pieśni 
Islandzkie w opr. i wyk. śpiewaka islandzkie 
go Aggerla Stefanssona 18,30 Karol Maria 
Weber: Kwintet klarnetowy b-dur op 34 
19 00 Henryk Sienkiewicz: , Listy z A fryk i11
19.20 Muzyka lekka. 19,25 Skrzynkę ogóina. 
prowadizi Tadeusz Łopalewski 19.35— 19.40 
Przerwa. 19,40 .Wyc.eczka statkiem do Rap 
perswilu. Transm. 2 Rapperswńlu. 20 20— 
20.25 Przerwa. 20,25 ,.Co robić z mlekiem**
— pog wygł. W  Borkowski 20,35 Poradnik 
rolniczy w opi inż. R Węckowicza 20.40 
Audycje informacyjne. 21 00 Józef Haydn: 
Trio G.dur (płyty) 21,15— 20,20 Przerwa
21.20 Trubadurzy szwedzcy —  rapsodia na 
lematy ludowe. Transm. ze Sztokholmu.
22.00 Teatr Wyobraźni: „Latarnia zgasła**
— poemat Indowy. 22,25 Recital śpiewaczy 
Idy Loo (Estonia) 23,00 Ostatnie wiadomo­
ści i komunikaty. 23.05 Zakończenie pro­
gramu

PIĄTEK, dnia 16 czerwca 1939 roku.
6.56 Pieśń por. 7,00 Dziennik por. 7,15 

Muzyka z plyl 8,00 Audycja dla szkól. 8 10 
„Znaczenie ośrodkow zdrowia w Polsce" — 
pogadanka. 8,15 Kłopoty i rady: „Pomiesz­
czenia uszczelnione * —  dialog. 8,30 Przerwa.
11.00 Audycja dla szkół. 11,30 Audycja dia 
poborowych. 1 1 ,o7 Sygnał czasn i hejnał. 
12,03 Audycja południowa 13,00 Wiadomo­
ści z miasta i prowincji. 13,05 rogram na 
di-ioiaj. 13,10 Z muzyki skandynawskiej. 14,00 
Popularne utwory orkiestrowe. 14,40 W ileń­
skie wiadomośoi sportowe 14,45 Kajakiem 
po naszych rzekach i jeziorach —  opow. dla 
miodz.eży. 15,00 Muzyka joapularna. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dziennik po- 
jy+udmiowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 16.20 
Utwory fortepianowe na 4 ręce. 16,45 Roz- 
mowa z chorymi. 17,00 Motywy cygańskie 
w muzyce lekkiej 17,30 Wycie czai spacery 
prowadzi L. Szyslakowski. 17,35 Muzyka z 
płyt. 18,00 Koncert w wyk. Orkiestry kame­
ralnej 19 00 „Książki, do których się wra­
ca": „Nad Niemnem 19,20 Chwńla Biura 
Stu di iw. 19,30 „P rzy  wieczerzy" 20,05 Re­
portaż z X II Raiou Międzynarodowego Auta 
mobil. Klubu 20,15 Rezerwa. 20,25 „Nasze 
bydło krajowe* —  pa?- 'Ra rolników wygi
21.00 Pieśni komp.izeioWw szwydzkieh w 
S. Osiecimski. 20,40 Audycje informacyjne. 
21,06 Pieśni kompozytorów szweizkich w 
w^k. Janiny Hupertowej. 21,25 Medvta’ je: 
z „W yznań" Świętego Augustyna. 21 45 ,T'1c.n 
Juan" opeia Mozarta — *1 akt 51,W  * slat- 
nie wiadomości i komunikaty. 23,05 Zakon- 
czenie programu

RAR4NOW ICZL
CZW ARTEK, dnia 15.VI. 4939 t.

6.30 Sygnał i pieśń poranne. 13,00 Nasz 
program. 15,05 Wiadomości z naszych stron.
13.15 Tańce (płyty). 13,45 Reportaż aktual­
ny. 14.00 Muzyka ludowa (koncert z płyt). 
I7.0C W yjąfk i z oper (płyty z W ilna). 17 30 
„Wsrędflie dykta** —  pogadanka Alicji W il- 
czymskiej. 17,40 Recital fortepianowa — El­
wiry PalewńozOwny (z W ilna). 19,15 Śpiewa 
p. Marta Gąsiorowska z Lidy. 19.50 Koncert 
sol.stóf (płyty z W ilna). 20.25 „Ja t po,, 
prawić łąkę bez orki** —  pog. inż. Mieczy­
sławo Leskiego. 20 35 Wiadomośoi d4a wsi. 
23 05 Zakończenie orogTsunu. ,

PDjTSBK dnia 16 czerwca 1919 -oku
6.30 Sygnał i pieśń poranna 13,00 Nasz 

program. 13,05 Wiadomości z naszych stron.
13.15 „Wszystkiego po trochu" (płyty). 13.45 
Reporlaż aktualny. 14,00 Muzykr polska (ply 
ty). 17,00 Motywy cygańskie w  muzyce lek­
kiej (płyty z W ilna). 17,30 Muzykr (z płyt).
17.45 Skrzynka techniczna —  omówi inż Er. 
Stirk 20 25 Co tu jest malaria I jak < 'ę 
przed nia ustrzec’ "  —  pogadania lek. wet. 
(1 Id ik sa  Ancz’ Kowskieg i 20 35 41 <i.J .t-o- 
ś:i dla wsi. 23,05 Zakończ nie programu
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i rzy  dni nad morzem — Dzień w Stolicy
P o c i i f ł j  t u r y s t y c z n y  W i l n o — W a r s z a w a — G d y n i a

(Wszystkie miejsca sypialne)

W  POCIĄGU KABARET i DANCING. Wyjazd z Wilna 28,VI, powrót do Wilna 3 lipca
Podczas trzydnJouego pobytu w Gdyni —  bezpłatne; kwatery w  Hotelu Turystycznym , zwiedzanie portu od strony morza i lądu oraz wycieczka morska do Jastarni.

W cfrocfze firutrolne/ colodzieunii pobyt w Warszawie?
Zapisy w Administracji „Kurjera Wileńskiego", ul. Bisk. Bandurskiego 4 — 7, tel. 99, w goóz. 10— 20. (Tylko prenumeratorów i czytelników „Kurjera Wileńskiego"

V

Kasjerzy kolejowi narzekają na przeciążenie 
pracą a publiczność na brak obsrugi —  

Turystycznej w  Baranowiczach
„Orbis* wciąż pod znakiem  zapytania

Poruszaliśmy już kilkakrotnie spra- I nowicze, jak na jakąś prowincjonalną 
• • -• ... q -|_ | Pipidówką i zrozumiały, że właśniewę konieczności uruchomienia w Ba 

ranowiczach przynajmniej Agencji 
Handlowej PBP. „Orbis" dla udogod­
nienia obsługi licznych turystów, któ­
rzy coiaz cząśc:ej zwiedzają St. jn y  
Nowogródzkie i nie mogą znaieść 
tutaj „żadnego punktu oparcia*, na-, 
rzekają na fatalne warunki turystycz­
ne na naszych ziemiach.

Pomimo tego, że sezon turystyczny 
już się dawno rozpoczął, Władze Ko­
lejowe, ani też Okręg Wileńskiego 
PBP. „Orbis* nic nie przedsięwzięły 
dotychczas, by rozwiązać ten oolesny 
problem w Baranowiczach.

Czas najwyższy, by „czynniki mia­
rodajne* przestały patrzeć na Bara-

Baranowicze są dziś jednym z najpo­
ważniejszych ośrodków turystycznych 
Nowogródczyzny, skąd rozchodzą się 
poważne szlaki turystyczne i kole­
jowe zarówno na Wschód jak i Za­
chód.

Kasjerzy kolejowi na dworcach 
w Baranowiczach są dziś do tego 
stopnia przeciążeni pracą, że, jak 
słychać, zamierzają zwrócić się do 
Cyiekcji PKP. w Wilnie o wprowa­
dzenia pracy na dwie zmiany i znacz­
ne zwiększenia personelu służbowego 
na dworcach. Publiczność coraz wię­
cej narzeka na brak „Orbisu* ze 
sprzedażą bilątów w mieście. JVl. B.

Złodziejka, która systematycznie okrada!a 
kościoły i cerkwie

Policja śledcza aresztowała wczo­
raj Z. Winajtisową, która, jak się sa­
ma do tego przyznała, systematycz­
nie okradała skarbonki w Kościołach 
i cerkwiach. Twierdzi ona, że kra­
dzieży tych dokonywała systematycz­
nie w ciągu dwóch lat, „zarabiając* 
w ten sposób na życie. Kradzieży

dokonywała ona w sprytny sposób 
źa pomocą „przyrządu*, którym wy­
łapywała monety ze sitarbonek, nie 
naruszając pieczęci,

W swoim czasie była już ona 
skazana na 6 miesięcy więzienia za 
usiłowanie okradzenia skaibonki w 
Katedrze, (c)

Pi
A
N

Debre  fitm y tytko u nas T

Melodie CygaftsKie
Film  przewyższający wszystko w idziane. W roi. gł.: Charles B o y e r  i L o re tta  Y ou n g

Reprezentacyjne Kino Casino dla wszystkich! 
Wszyscy do Caslna 1

Miezrównana ulubienica mMionów

Songa ii e in T e
„K R O L O W A  LO D U *w filmie

K I N O Wspaniała epopea morska. Opowieść o wielkiej miłości

ZMirr , » r « / l F / f Z G / I R >
Ro|e gt,: Fredla B »rtho:om eu, M^deleln . Carroll, Tyrona P ow er

Wiwulsklego 2 Nadprogram : DODATKI. Początek o godz. 6-oj w święta o 4-ej

Zarząd OKręgowy 
Polskiej Macierzy Szkolnej

w  Baranowiczach

ogłasza zapisy na rok szkolny 1939/40
do

Gimnazjum Kupieckiego i Gimnazjum Drogowego
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

6 oadz. szkoły powszechnej, wiek od 
13 do 17 lat. Egzamin wstępny 22 i 23 
czerwca z jęz. polskiego, arytmetyki 
z geometrią, hlstorji, geografii, przy­
rody

6 oddz. szkoły powszechnej, wiek od 
14 do 17 lat Egzamin wstępny 22 123 
czerwca z polskiego, arytmetyk, z ge­
ometrią, geografjl, przyrody, historii, 
rysunków.

Zgłoszenia kierować pod adresem Gimnazjów w Baranowiczach, ul. Sena­
torska 121, tel. 177.

P r z e t a r g
Izba Skarbowa w Wiilnie ogłasza pisemny 

przetarg nieograniczony na dostawę 80 ton 
węgla kamiennego, kostka I, penttadów gór 
nośląskich, 6500— 7500 kal.

Oferty, sporządzone zgodnie z wymaga 
niami rozporządzenia Rady Minisrrów z dnia 
29.1 1937 r. o dostawach i robotach na rzecz 
Skarbu Państwa, samorządu i iinstyt prawa 
publicznego (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 92' 
należy nadsyłać do Izby Skarbowej (Wydział 
I, pokój 161 do godz 12 dnia 30 czerwca 
1939 r. W  tym diń-t o godz. 12 min. 30 w 
lokalu Wydziału Ogólnego Izby Skarbowej 
nastąpi otwarcie ofert w obecności oferen­
tów,

Do oferty należy dołączyć diowód złożenia 
do Kasy 1 Urzędu Skarbowego w Wilnie na 
r-k sum depozytowych Izby Skarbowej wa­
dium w wysokości 3% od sumy oferowanej 
oraz zaświadczenie o wysokości subskrybow. 
kwoty na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 

Izba Skarbow a w W iln ie.

BALSAMICZNA

*©L

i ^ g a s e c k t e g
(  Z K O f l U ł R n i M j

«A-3 ‘4PIM<!
u s u w o  bó l .  p i e c z e n i * .
oabTzmienl* nd zmiękcza 
odciski, która po tel kąpieli 
d o j ą  *ię u t u p a ć  n a w a ł  
p a z n o k c i e m  P r z e p i s  
w i y c l o  no o p o k o w a n l u .

PI E GI ! Podrabiają światowej 
stawy angielski krem 

dr Orgleja od piegów. Prawdziwy tyl­
ko z napisem: Dr ORGLEY. 

Drpo „Kaloh chnika*, Warszawa, Mar­
szałkowska 116.

Zawiadomienie
Z dniem 6 czerwca r. b. p. Teofil Ko­
chanowski przestał być kierownikiem 
Spółdzielni „Ziednoczeni Stolarze" w 
Wilnie, ul. Trockd 6 I tym samym po­
zbawia się go prawa zawierania umów 
w imieniu Spółdzielni jak również In­
kasowania gotówki

Zarząd

B E Z  B f t L U
S K U T E C Z N I E
U 5 U W  A

O b S IS K I
B F  O O A W K I  

' I Z G R U B IE N IA  
S K  Ó R  V
P  fc. V  IM

K L A W I 0L
A A  k* O  W  A  L S K I

Kupię dom
z długiem banku 
Wpłacą 20 tysiący >

Oferta pisemna 
do Redakcji „Kurjera Wił-"

P R A C A
ABSOLW ENTKA Gimnazjum Kupieckiego 

polizebna do pra:v sklepów, ;. O fę-ly pod 
..Absolwentka* proszę zgla.-zać da adin mitra 
cji , Kurjera Wileńskiego '

BIURO POŚREDNICTW A PRACY przy 
W ileńsko-Nowogródzkiej Izbie Lekarskiej 
ogłasza konkursy na stanowiska kierowni­
ków Ośrodków Zdrowia w W.tsiliszkacii, 
Kamionce i Skrzybowcach Bliższe mfoima- 
cje i składiainie podań w Kancelarii™ Izby iDa 
browskiego 10— 2) w termin-e do dania 30 
czervvea rb.

Kupno I sprzedał
m

JAMNIKI rasowe, szczen.ęla do sprze­
dania —  Antokolska 39 m. 3.

OW CZARKI alzackie (wilki) szczenięta 
do sprzedania Tamże 4-miesięczna kołeczka 
angorska czarna —  Zamkowa 8 m. 9, co­
dziennie od 16 do 18.

KUPIĘ  ROW ER okazyjnie, mało używa 
n,y. Sołtaniska 1, Łukaszewicz.

L O K A L E
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DO W YAiĘCIA mieszkanie 3-poikojowe 
frontowe z kuchnią — uli. Sołtańska 29 róg 
Lipowej 11. Uwaga: ogródek kwiatowy
i owocowy.
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Premiera. Rewelacyjna arcydowcipna komedia.

N I E W I D Z I A L N A

R Y W A L K A
Constance BENNET i Roland YOUNG

Film ten — sensacja ekranów stolic świata. —  Nadprogram: DOuftTLKl

C\\ll I Urocza Jeannette Macionald amant
j W I A I U W I U  i NELSON EDDY w  wspaniałym film ie muzyczno śplewncm

■■Gdy kw itną  b zy 1’
Początki seansów o godz. 4—6—a - 10, w święta o godz. 2—4 - 6 —8— 10

ochiskoj Shirley T E N P L E
w swoim najwięa- V  m  d r  A i  Ś T - IW tM M  i l * 9 9
szym filmie p r 9 9 M jm m m m - *
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seaus. o g. 6, a w niedz. i święta o 4.

L E K ZE
D O  K i O B

i * Z a u r m a n
Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowa 

Szopena 3, tel. 20-74.
Przyjmuje 12—2 i 4—8.

IM

A K U S Z E R KI
A K U S Z E R K A

M a n a  L a k n e r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3 róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

L£TfilSft A
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LETNISKO  do wynajęcia (2 mieszkania 
po 2 pokoje). O warunkach dowiedzieć .się: 
Kolonia Magistracka 17. Szosa Niemenczyń- 
ska.

LETNISKO  w maj. Bujki ok. Jaszun. 
Umebl. osobniaki jedno i dwupok. z ume­
blowaniem. Rzeka, sosnowe lasy —  Letni 
ska r.adają się na obozy letnie. Inf. Świę- 
ciańska (rejon Rossy) 25. Wt. K. 3 —5 g.

W ą g i e 1 k s m i e n n j f
z najlepszych górnośląskich kopalu oraz 
koks najtaniej i na uogodnych warun­
kach można nabyć w firm ie Kazimierz 
'M ARKIEW ICZ, ZygmuntowsKa 24, teł. 

25 32.

T A M A T O Ł
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Komunalna Kasa Oszczęduoścl pow nie- 
świesLiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieś .eżu jest najstarszą .asiytucją kredy­
tową w powiecie. Wydaje pożyczki człon­
kom, przyjmuje wkłady Ckf ‘ złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo • Han- 
dl»w a z odpow. uchwałami w Nieświeżu, teL 
89. ddziały: w Kłecku i Snowi*. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody —  trzocę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny 1 narzędzia rol­
nicze — nawozy sztuczne —  artykuły — bu­
dowlane.

Jan Giedroyć-Juraha —  „W arszaw ian­
ka*. Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych ł delikatesów.

Stofpec&ie
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLU 

WA w Stołpcach, Hac Kościelny 2 tel. 7 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na 
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arty 
kuty spożywcze, i koloni-dne, na,.ona zbói 
materiały opałowe i budowlane, rneb: ara
prowadzi komisową hurtown.ę soli.

Skupuje: -  złu. e wszei. . Izajo.
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOSC 
pow. stołpeckiego w Stołpcach ‘ ul Piłsudski, 
go 8) istnieje c : roku lyz< Wkłady osz 
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. i l  
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego.

REDAKTORZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie ! wiadomości z m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zanTelscowa; Włodzimierz Hołubowicz —  sprawozdania sądowe I reportaż 
specjalnego wysłannika*: Witold Kiszki* —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia Masiejewska-Kobyhńska —  dział p. Ł „Ze świata kobiecego"; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasy; 

iC :ef M a ś l iń sK i  — recenzie teatralne: Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzje książek; Eugeniusz Swtanlewłcz —  kronłlra wileńska:
Józef Święcicki —  artykuły polityczne, społeczne ł  gospodarcze.

REDAKCJA l ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, nl. Biskupa bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99— czynna od god’  9.30— 15.30 

Drukarnia: teL 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Batyliańska 35, teL 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Barmowlcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wolewódrka 5. 

Przedstawicielstwa s Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 

Stołpce, Szczuczyn, Wołoiyn, Wllejka, Głębo­

kie, Grodno. Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w krain —3 zł., za grani­
cą 6 zł., i  odbiorem w admini- 
stracj zŁ 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji ^  2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimett. przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie dn^ne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwó!nie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych" nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń d odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redake. I komunIkifty 60 gr ra wiersz lednoszpaltowy. Du tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelar—zne 50%. UkłaJ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń t rubrykę .nadesłana redakcja nie odpowiada. Administracja zsstszaga 
•obie prawe zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń mi. jset ■Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 ‘ 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o . o. Druk. „Znicz*, Wilno, uL Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-10 uom . u u  KoumwiKUgą,  wu< ita* u


